
Zamiast 24—28 procent
SFZ zapoczątkuje wyrób pudełek 
tekturowych do zapałek 
Uruchomiona zostanie druga su
szarnia patyczkowa

Wyjść naprzeciw 
gospodarującym

Indywidualnie

SPÓŁDZIELŃ produkcyj- 
y | nych naszego wojewódz

twa podzieliło już docho
dy. Spółdzielnie te naleiq do 
przodujących, najmocniejszych 
gospodarczo I politycznie. Mimo 
tego jednak, tylko nieznaczna 
część z nich, przyjęła nowych 
członków. Takie gospodarstwa 
zespołowe jak np. Zakrzewo w 
pow. Sławno, Czajcze, Górzno w 
paw. Złotów i szereg innych nie 
przyjęły ani jednego chłopa.

Przyczyny sq różne, niechęć 
pewnej części spółdzielców do 
przyjmowania nowych ludzi do 
zgranej już, zżytej ze sobq ro
dziny spółdzielczej, uleganie częś 
ci aktywu szkodliwej teorii, jako
by chłopi nie chcleli przychodzić 
do spółdzielni, a przede wszyst
kim brak pracy polityczno-wyjaś- 
niającej wśród chłopów indywi
dualnych.

W ostatnim okresie statuty 
członkowskie podpisało w naszym 
województwie 187 chłopów indy
widualnych. Świadczy to, że chło
pi chcq wstępować do spółdziel
ni, że gamą się do wspólnej pra
cy. Nie zawsze jednak sq w sta
nie samodzielnie podjąć tak waż
ką decyzję. Jakże często czekają 
oni na wyciągniętą do nich rękę 
spółdzielców, na życzliwą radę 
instruktora, czy sąsiada spółdziel
cy, którzy wyjaśniliby im zasady 
pracy w zespole, rozwiali liczne 
nieraz wątpliwości.

Tym chłopom trzeba wyjść na 
przeciw. Szczególnie teraz, gdy 
spółdzielcy dokonują bilansu swo 
jej całorocznej pracy na zebra
niach rozliczeniowych. Warto za
prosić na nie wszystkich chłopów 
indywidualnych, nor przysłuchali 
się co mówią spółdzielcy, jak o- 
cenlają swoją pracę i jej rezul
taty. Na pewno rozwiane zostaną 
liczne wątpliwości, gdy chłopi do 
wiedzą się jakie przyczyny spo
wodowały, że ta czy inna dzie
dzina spółdzielczej gospodarki 
kulała. Taka konfrontacja praw
dy z rozsiewaną często plotką 
przyniesie owoce, w postaci 
zwiększonego zaufania chłopów 
do spółdzielni. Warto do dyskusji 
na zebraniach rozliczeniowych 
wciągać chłopów indywidual
nych, aby i oni dorzucili swoje 
uwagi. Spółdzielni wyjdzie to na 
pewno na zdrowie, a chłopi po- 
czują się bardziej związani ze 
spółdzielnią z ICH wsi, z ICH 
spółdzielnią.

Szczególne zadanie spoczywa 
tutaj na członkach organizacji 
partyjnych w spółdzielniach. Par- 
tyjniacy są przecież trzonem ko
lektywu spółdzielczego, nadają
cym kierunek jego rozwojowi. Od 
nich też można i trzeba wymagać 
konsekwentnego wcielania w ży
cie zadań, stawianych przez par
tię przed naszą wsią. Warto, aby 
przygotowania do rozliczeń zaczę
ły się właśnie od zebrań organi- 
zacii partyjnych, aby członkowie 
partii otrzymali na nich konkret
ne zadania. Jedynie w ten spo
sób, rozliczenia staną się kam
panią polityczną, która wzmocni 
kolektyw, umocni spółdzielnię pro 
dukcyjną, tak pod względem go
spodarczym jak i politycznym.

Członkowie partii równocześnie 
powinni stać się najgorętszymi 
agitatorami za wstępowaniem do 
spółdzielń chłopów indywidual
nych. Miarą więc jakości pracy 
organizacji partyjnych powinna 
być przede wszystkim, ilość po
dań złożonych przez chłopów, o 
przyjęcie do zespołu.

Chłopi czekają na gorące sło
wa agitatora, na życzliwą zachę
tę. Członkowie partii ze spół
dzielń produkcyjnych, powinni do 
nich pierwsi wyciągnąć rękę, a 
Instruktorzy KP pomóc organiza
cjom partyjnym w spółdzielniach 
w realizacji tych odpowiedzial
nych zadań, I

W dniu 9 stycznia 1956 roku zrnarł po przewlekłej 
chorobie

tow. Wiktor Grosz
Członek KPP, PPR, PZPR, wybitny publicysta i dzia

łacz społeczny, generał brygady WP, dyplomata Polski 
Ludowej, odznaczony orderem „Sztandar Pracy** I kla
sy, Krzyżem Grunwaldu II i III klasy, Krzyżem Ko
mandorskim Orderu Odrodzenia Pclskl, Krzyżem 
Virtutł Militari V klasy, a także najwyższym odzna
czeniem radzieckim — Orderem Lenina.

W okresie przedwojennym tow. Wiktor Grosz był 
współzałożycielem i redaktorem pisma frontu ludowe
go „Dziennik Popularny". W okresie wojny działacz 
ZPP walczył z okupantem w szeregach Armii Czerwo
nej, a potem I Armii WP, której był współorganizato
rem.

W Polsce Ludowej pełnił odpowiedzialne funkcje 
jako szef Głównego Zarządu Politycznego Wojska Pol
skiego, a następnie w dyplomacji — bedac ambasado
rem PRL w Pradze, a potem przedstawicielem PRL 
w Komisji Nadzorczej Państw Neutralnych w Kam
bodży.
Cześć Jego pamięci!

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Wybrani na powiatowych 
konferencjach partyjnych de 
legaci na IV Wojewódzką 
Konferencję Sprawozdawczo- 
Wyborczą PZPR przygotowu
ją się do wzięcia czynnego u- 
dziahi w konferencji. 5 bm. 
odbyło się w Człuchowie spot 
kanie delegatów tego powia
tu z sek;etarzem KW PZPR 
tow. Gaworem.

Na spotkaniu tym przedy- 
■skutowano szereg aktualnych 
zagadnień dotyczących sytu
acji międzynarodowej, na
szych osiągnięć politycznych 
i gospodarczych oraz rysują
cych się na przyszłość za
dań. Z szeregiem spraw i u- 
wag wystąpili delegaci: prze 
wodniczący spółdzielni pro
dukcyjnej Domiesław tow. 
Guszta, członek spódzielni 
Mosiny tow. Kleibor. sekre
tarz KP tow. Dymkowski i 
inni.

Takie spotkanie — powie
dział jeden z delegatów — 
bardzo nam pomoże przygoto 
wać się właściwie do konfe
rencji. Abyśmy bowiem mo
gli właściwie ocenić sytuację 
gospodarczą i robotę partyj
ną u siebie, trzeba wiedzieć 
również, jaka fest sytuacja 
w całym kraju a nawet na 
świecie. Inaczej patrzył będę

Trumna ze zwłokami 
zmarłego wystawiona bę
dzie na widok publiczny 

11 ztycznla br. od godz. 9-ej 
do 12-ej w sali Mlnlsterst-

Przed II Zjazdom Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Zbytu

Chłopi dyskutują
nad pracą

swoich spółdzielni
WARSZAWA. W całym 

kraju rozpoczęły się już ze
brania wiejskie przed IlZjaz 
dem Spółdzielczości Zaopa
trzenia 1 Zbytu Zgodnie ze 
statutem, zebrania te odbę
dą się w pierwszej kolejno
ści w poszczególnych wsiach, 
następnie wybrani tam de
legaci wezmą udział w ze
braniach, zwoływanych w 
siedzibach GS, na których 
wybiorą oni swych przedsta 
wicieli na zjazdy powiatowe 
1 wojewódzkie. Na zjazdach 
tych wyłonieni zostaną de
legaci na zjazd krajowy.

PRZEMYSŁ CIĘŻKI

Załoga Sianowskiej Fabryki Zapałek 
proponuje zwiększyć wskaźniki 

Centralnego ZarząduZakłady 6-latki
Produkujemy 
silniki elektryczne 
wysokiej jakości

Zakłady M-2 w Cieszynie pro 
dukują silniki prądu zmienne
go łącznie z aparaturą m. In. 
dla potrzeb przemysłu węglo
wego, chemicznego Ud. Około 
20 proc, produkcji przeznaczo
nej Jest na eksport kierowany 
głównie do ZSRR, krajów de
mokracji ludowej, a ta^że do 
Grecji, Turcji, Brazylii 1 Ar
gentyny.

Załoga zakładu opanowała po 
raz. pierwszy w Polsce produ
kcję silników budowy wzmoc
nionej i przeciwwybuchowej.

Rozpoczynając plan S-Ietnl. 
załoga zakładów pragnie dzię
ki sprawniejszej organizacji 
pracy zapewnić sobie bardziej 
rytmiczne wykonywanie pla
nów, wyzwolenie istniejących 
Jeszcze rezerw, dalszą obniżkę 
kosztów 1 podniesienie JakoSct 
produkcji.

Na zdjęciu: montaż silników 
(od prawej) kontroler technicz 
ny Franciszek Bazgler, monter 
Stanisław Sltańskl (ppor. rezer 
wy zdemobilizowany po u- 
chwale Rządu o redukcji Sl« 
Zbrojnych) 1 przodujący mon
ter, Karol Wapiennik.

CAF — rot. Tymiński

Str. 2 — „Złote życie" pre
zesa Załogi — A. Czecho
wicz;
Str. 2 — Odpowiadamy 
na pytania czytelników;
Str. 3 — Las w służbie 
rolnictwa 1 przemysłu — 
I. Niziałkowska;

' Str. 3 — Razem z całą 
wsią — dziewczęta — 
— M. Kamińska.

Wskaźniki planu 3-letnie- 
go opracowane przez Central 
ny Zarząd dla Sianowskiej 
Fabryki Zapałek przewidują 
wzrost produkcji o 24 proc, 
w* stosunku do roku 1955.

Obok wzrostu produkcji 
projekt przewiduje urucho
mienie w br. sprowadzonych 
z NRD dwóch agregatów do 
wyrobu pudełek tekturo
wych. Sianowska Fabryka 
zapoczątkuje więc wyrób pu
dełek tekturowych do zapa
łek. Będzie to dużym u- 
sprawnieniem i przyniesie 
poważne oszczędności drew
na, co z kolei odbije się poważ 
nie na obniżce kosztów włas
nych.

Podczas zebrania, na któ
rym zapoznano załogę z no
wymi zadaniami, robotnik 
fabryki Stefan Janeczek mó 
wił o tym, że w zakładzie

Stoczniowcy z Ustki
chcą produkować łodzie rybackie
W Stoczni w Ustce odbyło 

się zebranie całej załogi, na 
któiym przedstawiciel CZPO 
inż. Kapuściński zapoznał 
pracowników z projektem 
planu 5-letnieqo. Wskaźniki 
CZPO przewidują wzrost pro 
dukejt w usteckiej Stoczni w 
roku 1960 o 167,4 proc, t wy 
dajności pracy o 127 proc. 
Przy tym przewiduje się 
zmniejszenie pracochłonności 
budowy jednostek o 30 proc., 
oraz oszczędność materiałów 
o 18 proc, w stosunku do ro
ku 1955.

Pracownicy Stoczni mówili 
o tym. że zła lokalizacja ma
gazynu drzewnego i brak do
brej droai do suszami-naraża 
ją zakład na duże straty. Po
dano też wniosek, aby kie
rownictwo Stoczni przewidzia 
ło w planie budowę łodzi 
rybackich, co pozwoli na lep
sze wykorzystanie parku ma
szynowego.

Stanisław Bogu A
korespondent

Nauczycielom stworzone zostaną 
większe możliwości 

pogłębiania kwalifikacji zawodowych
WARSZAWA. Minister

stwo Oświaty rozwija obec
nie szeroką działalność zmie 
rzającą do stworzenia nau
czycielom szkół podstawo
wych lepszych warunków 
podnoszenia swych kwalifi
kacji.

Przewiduje się w związku 
z tym znaczną rozbudowę 
zaocznych studiów nauczy
cielskich, które powstały u 
nas przed dwoma laty i 
kształcą wykładowców dla 
klas od 5 do 7 szkół podsta
wowych. Podczas trzyletniej 
nauki absolwenci liceów pe
dagogicznych, nie przerywa 
jąc swych zajęć w szkole, 
specjalizować się będą na 
studium w zakresie dwóch 
wybranych przez siebie przed 
miotów.

Możność podniesienia kwa 
llfikacji zawodowych 1 spe-

można pracować na trzy 
zmiany. Tymczasem do tej 
pory pracowały tylko dwie. 
Ślusarz Józef Łukasiński, w 
Imieniu całej załogi żądał 
uruchomienia drugiej suszar 
ni patyczkowej.

— Suszarnię tę — mówił — 
można przecież uruchomić 
sposobem gospodarczym, bez 
większych nakładów inwe
stycyjnych, bowiem budynek 
został wybudowany dość 
dawno, a urządzenia maszy
nowe też już są częściowo 
sprowadzone. Uruchomie
nie nowej suszami — to 
właśnie wykorzystanie jednej 
z poważniejszych w zakła
dzie rezerw.

Wnioski zgłoszone przez 
załogę, pozwolą podnieść 
wskaźniki Centralnego Zarżą 
du do 28 proc.

cjalizowania się w zakresie 
dwóch przedmiotów zapew
ni się także starszym nau
czycielom szkół podstawo
wych. Zorganizowane zosta
ną dla nich specjalne egza
miny, których złożenie da 
im takie same uprawnienia 
jak absolwentom zaocznych 
studiów nauczycielskich. Nau 
czyciele ci otrzymają pomoc 
w postaci materiałów nau
kowych oraz zorganizowane 
będą dla ni<i krótkotermi
nowe kursy. Pierwsze egza 
miny rozpoczną się już przy
puszczalnie w lipcu br.

Aby zapewnić szkolnictwu 
podstawowemu wykładow
ców o lepszych kwalifika
cjach, rozważa się również 
możliwość przedłużenia okre 
su nauki w liceach pedago
gicznych o jeden rok

Do 23 grudnia ub. roku 
odbyło się 7 posiedzeń ple
narnych KP i KM poświęco
nych wymianie legitymacji 
partyjnych. Przeprowadzo
no je w KP Słupsk, Kosza
lin, Białogard, Szczecinek, 
Walcz oraz w KM Koszalin 
i Słupsk.

Na ogół posiedzenia ple
narne były starannie przy
gotowane. Cechowała je rze 
czowość. Wysuwano na 
nich konkretne wnioski, 
zmierzające do polepszenia 
sytuacji.

Delegaci przygotowują się 
do IV Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej

wa Kultury 1 Sztuki przy 
ul. Senatorskiej Nr 13/15.

Pogrzeb odbędzie się na 
Cmentarzu Wojskowym na 
Powązkach w dniu 11 bm. 
o godz. 13-ej.

Huta „Ferrum" 
specjalizuje się 
w produkcji rur 
spawanych z bia 
chy, walczaków 
kotłowych spawa 
nych, pancerzy 
wielkich pieców, 
pleców obroto
wych itd.
Na zdjęciu: Wier 

tacz Stanisław 
Plewka wierci o- 
twory w członie 
pieca obrotowego 

przeznaczonego 
dla Zakładów Zc( 
grudy w Sabino
wie,

Na plenum KP w Słupsku, 
dyskutowano między innymi 
nad przyczynami wciąż nie- 
zadefwalają: ; pracy z kan
dydatami i przejawami nie
znajomości statutu wśród 
członków partii.

Uczestnicy posiedzeń ple
narnych wysunęli jako jed
no z najważniejszych zadań 
wzrost szeregów partyjnych, 
zwłaszcza na wsi oraz ko
nieczność intensywniejszej 
niż dotychczas pomocy ze 
strony aparatu i aktywu dla 
podstawowych organizacji 
partyjnych.

na to co dzieje się w naszej 
spółdzielni, lepiej i śmielej 
będę też mógł wystąpić ha 
konferencji.

Podobne spotkania odb”wa 
ją się w innych powiatach.

Delegaci w powiatach; Zło
tów, Szczecinek. Słupsk prze 
prowadzają rozmowy ze 
mi towarzyszami pracy, inte
resują się robotą partyjną i 
innymi sprawami swego śro
dowiska. Pozwoli to im le
piej poznać nastroje i potrze
by terenu, co jest przecież 
najważniejszym warnnkiem 
dobrego przygotowania się do 
konferencji.

Narada 
korespondentów 

w Człuchowie
W czwartek, 12 bm. w gma

chu Komitetu Powiatowego 
PZPR w Człuchowie odbędzie 
się POWIATOWA NARADA 
KORESPONDENTÓW „GŁOSU 
KOSZALIŃSKIEGO** POWIA
TU CZŁUCHO WSKIEGO.

Początek narady o godz. SJO.
Wszystkich korespondentów 

„Głosu*1 z pow. cztuchowskle- 
go prosimy o punktualne przy 
bycie na naradę.



„Złote życie” prezesa Załogi Z dyskusji nad 5-latką

Szukać rezerw w każdym oddziale SFNR
No, ie „złote" to może przesada, ale w każdym razie 

nieźle się żyło Janowi Załodze, prezesowi GS-u w Leko- 
wie w powiecie żwidwlńskim.

Prezesura w GS-ie — posada zdawałoby sle lak każda 
inna: nie za bardzo eksponowana, ale i nie na/marnie/sza 
— ot pozwalająca jakoż koniec z końcem wiązać. Ale, że 
jak mówi przysłowie (bodaj czy nie chińskie): „nawet 
wielkie przepaście możesz zasypać — lecz serca ludzkiego 
nie zadowolisz nigdy", więc też... i

W wypadku prezesa Załogi, nie tyle chodziło jednak o 
serce co o kieszeń.

W języku prawniczym, w 
języku kodeksu karne
go i aktu oskarżenia, 

określa to się krótko i sucho: 
winien jest dokonania prze
stępstwa z ajtykulu takiego 
to. a takiego, dekretu z dnia... 
itp. W języku jakiego używa 
my na ćodzień mówi się po 
prostu o oszustwie i złodziej
stwie. Jedni, słysząc p takich 
faktach, oburzają się, inni, 
wzruszała ramionami, jeszcze 
Inni pytają: jak do tego mo
gło dojść, jakie przyczyny 
złożyły się na to.

Myślę, że najważniejsze 
jest pytanie: jak temu zara
dzić i jak z tym walczyć?

Żeby sobie na podobne py
tania odpowiedzieć, trzeba 
znać dzieje przestępstwa i wa 
runki w takich ono występo
wało.
। No więc krótko o tym.

* * *

TAT CZESNĄ wiosnę ubległe- 
’ ’ go roku władze MO po
informowane zostały o nad
użyciach dokonywanych sy
stematycznie i od dłuższego 
czasu w GS Lekowo. W 
śledztwie zdołano ustalić wie
le faktów potwierdzających 
pierwsze sygnały. Kontrola 
przeprowadzona przez PZGS 
i WZGS też przyczyniła się 
do wyjaśnienia sprawy.

Ale to wszystko nastąpiło 
dopiero wczesną wiosną 1955 
roku. A przez parę lat w GS 
Lekowo nieuczciwi ludzie 
rozkradali własność społecz
ną i państwową, oszukiwali, 
kantowali ile wlezie.

Patronował temu, w cicho
ści choć konsekwentnie pro
wadzonemu dziełu — Jan Za
łoga. Ba, nie 'tylko patrono
wał: był, rzec można, wo
dzem I hetmanem, koronnym 
złodziejem na gminę, a po
tem gromadę Lekowo. Zaś 
władze zwierzchnie prezesa 
— PZ® i WZGS, przez ten 
długi okres czasu żyły w bło
gim spokoju i zadowoleniu, 
darząc go zaufaniem i to ta
kim, przy którym najbardziej 
nieśmiała myśl o sumiennej 
i skrupulatnej kontroli wyda
wać by się mogła nierozsąd
ną i obrażHwą.

A prezes, jak się rzeklo, 
czasu nie marnował. Dwoił 
się człowiek i troił, byle tyl
ko fakoś na tę trochę ziem
skich uciech zarobić. Brał z 
magazynu GS wódkę i różne 
towary (oczywiście nie pła
cąc). Utarg dzienny ze sklepu 
w drodze do banku topniał 
dyskretnie w gorącej tempera 
turze żarliwości i oddania się 
pracy p. prezesa. Niektóre 
towary zakupywane przez 
chłopów, kosztowały drożej 
niż to stało w cennikach (po 
mylić się —■ wiadomo ludzka 
rzecz): fikcyjne rachunki, zle
cenia na niewykonane robo
ty — oto niektóre tylko spo
soby i pomysły świadczące 
o tym, że prezes głowę nosił 
nie od parady. Nazbierało się 
tego w sumie na przeszło 
200 tys. złotych i czyniło ży
cie Jana Załogi jeżeli nie 
,.złotym", to przynajmniej 
dość grubo złotymi polskimi 
usłanym.

Że jednak w pojedynkę, 
niewiele można zdziałać, 
więc też prezes jako człowiek 
światły (w rubryce — zawód: 
pracownik umysłowy), dzia- 
hl kolektywnie.

• * •

LUDZIE wiedzieli, że pryn- 
cypał kradnie. Trzeba 
więc było (używając kancler

skiego słownika): zatkać im 
buzię. Robił to przy pomocy 
nalbardziei w takich wypad
kach wypróbowanego środka 
— wódki, poprzez „drobne" 
upominki (poszła na nie m. 
in. paczka wiecznych piór), 
poprzez przymykanie oczu 
na kanty swoich podwład
nych. Dokonywali ich niema
ło, szczególnie ciągle się zmle 
niający w Lekowie magazy

nierzy — Wróblewski, Wil
czak, Daglis, Rogala. Wojsz- 
czyk. Walną pomoc okazy
wał im księgowy i inwenta
ryzator GS — Chudoba, któ
ry tak księgował i inwepta- 
ryzował, że przez długi czas 
potrafiono ukryć skutki roz
tropne! i zapobiegliwej gospo 
datki dobranej paczki — wy 
rażające się sumą przeszło 90 
tys.. zł. niedoborów w maga
zynach.

Przyjaciół miał też prezes 
i poz* swoim GS-owskim kró 
lestwem. I to nie byle jakich, 
prawdziwych, takich co to 
dopiero . pozna je się w bie
dzie. Kieidv bowiem bieda, w 
postaci konieczności zamknię 
cia salda na 1954, przycisnę
ła Załogę, główny księgowy 
zespołu PGR Słowieńsko — 
Tudrujek potwierdził saldo na 
201 tys. zł. bez sprawdzania 
i nieprawnie, co pozwoliło na 
ukrycie kilkudziesięciu tysię
cy niedoborów. Ile z tej su
my skapnęło mu za to — 
bóg go tam wie. Po co zre
sztą wzniosłe uczucia przyjaź
ni przeliczać od razu na pie
niądze.

• • «

Określone postępowanie 
jest możliwe tylko w od 
powiadającej mu atmosferze. 

Popełnianie przestępstw umo
żliwia atmosfera bezideo- 
wości, niefrasobliwości, bra
ku kontroli i czujności, atmo
sfera, w której przestępcy 
czują się bezpieczni, ludziom 
uczciwym zaś zamyka się u- 
sta, zastrasza pogróżkami, 
zniechęca niereagowaniem 
na krytyczne sygnały, różny
mi sposobami wciąga w ku
szące przecież bagienko ła
twych zarobków, szwindli 1 
malwersacji.

Tak też i było w GS w Leko 
wie. Kilku złodziei demora
lizowało ludzi może uczci
wych, ale biernych, nie potrą 
fiących 1 nie chcących stanąć 
do trudnej walki z panoszą
cym się złem. Były wpraw
dzie próby 1 odruchy prote
stu, ale nie znalazłszy kolek
tywnego poparcia kończyły

Fabryka obuwie 
nie wykonała 
swego planu a- 

sortymentowego. Na 
pierwszy rzut oka: pro 
blem gospodarczy.

Łćci oto zbliża się zima, w 
sklepach brak zimowego obu
wia. Gromadzą się ogonki, lu
dzie klną. Cóż ich obchodzą Ja
kieś tam gospodarcze względy, 
dla których fabryka nic wyko
nała swego planu. Wiedzą, że 
nie ma butów. Nie brak, oczy
wiście, takich, co to szepcą po 
kątach: „Widzicie, taka to 1 wła
dza teraz, nawet butów nie 
ma“.

A więc problem produk
cyjny ma swoje konsekwen
cje polityczne. Czy zdaje so
bie z tego w pełni sprawę 
załoga tej fabryki obuwia? 
Czy agitatorzy potrafili wy
jaśnić tam każdemu robot
nikowi, że jego praca, jakość 
i asortyment obuwia posia
dają jakiś tam — i to wcale 
niemały — wpływ na na
stroje ludności, na jej stosu
nek do władzy ludowej?

Partia uczy nas, aby na 
każdym kroku widzieć to po 
wiązanie zadań gospodar
czych i politycznych, aby 
zdawać sobie sprawę, że wy
konanie każdego zadania go
spodarczego, technicznego, 
produkcyjnego przyczynia 

. się do realizacji określonej 
polityki.

Zobrazujmy to na przykła 
dzie pracy państwowego o- 
środka maszynowego.

Państwowy ośrodek maszyno
wy ma traktory, masayny rol
nicze. Ma nimi uprawiać ziemię 
spółdzielni produkcyjnych, a 
tym samym przyczyniać sic do 
togo, by osiągały wyższe plony. 
To z kolei wpłynie na ich umoc
nienie się, zwiększy ich oddzia
ływanie na Indywidualnych ło

się na niczym. Tak np. Józef 
Stypułą kilkakrotnie żądał 
zwrotu paszy treściwej łub 
pieniędzy za pobraną na po
lecenie prezesa z jego maga
zynu mieszankę, ale kiedy 
interwencie nie odnosiły sku
tku — zrezygnował. O zło
dziejstwach wiedziała część 
pracowników, nie biorąca w 
nich udziału — ale ludzie 
woleli nie mówić.

Czy jest sposób na to, aby 
przegnać zatęchłą atmosferę, 
aby GS służyła tym, którym 
ma służyć, a nie grupce kom
binatorów; sposób na to, by 
ludzie zaczęli mówić?

Jest. Wskazuje go partią. 
W szczególności III i IV Ple
num Komitetu Centralnego. 
Można tego dokonać rozwi
jając krytykę i inicjatywę 
od dołu, uważnie słuchając 
głosów krytycznych i reagu
jąc na każdy krytyczny sy
gnał, a równocześnie wzma
gając czujność i kcntrolę, 
umacniając samorząd spół
dzielczy i aktywizując chło
pów w zarządzie GS — tak, 
aby nie dali się oszukiwać 
i kupczyć bezprawnie swoją 
własnością.

Kto to miał uczynić w Le
kowie? Chyba 1 przede wszy
stkim miejscowa organizacja 
partyjna przy pomocy GRN 
i kontroli GS-u ze strony 
PZGS i WZGS. Nie czyniono 
tego w przeszłości, ale trzeba 
to czynić obecnie. W opar
ciu o chłopów, o uczciwych 
ludzi, których przecież jest 
bardzo wielu w gromadzie i 
nie brak także w GS-ie.

Dzięki nim przecież udało 
się w końcu zdemaskować 
złodziei. Bo wiadomo, że do
póty dzban wodę nosi, do
póki się ucho nie urwio. 
Ucho urwało się. gdyż mimo 
wielu braków. PZGS i WZGS 
pracują coraz lepiej j coraz 
lepiej potrafią kontrolować i 
pomagać w pracy GS-om. 
Urwało się. gdyż w naszym 
kraju nastają coraz to gorsze 
czasy dla wszelkiego drań- 
stwa i coraz mniei miejsca 
jest dla zatęchłej atmosfery.

Potrafimy lepiej przewie
trzać nasz dom niż dawniej 
1 we właściwy sposób dawać 
sobie rade z różnego rodzaju 
niebieskimi ptaszkami. A, że 
wypadki takie zdarzają s:ę 
jeszcze w naszym, coraz le
piej przecież pracującym 
handlu, że wiele nas jeszcze 
trudnej pracy czeka w tej 
dziedzinie — dlatego też ku 
naukom na przyszłość, o le- 
kowskich faktach powyżej na 
pisano.

A. CZECHOWICZ

Odpowiadamy na pytania czytelników 
------------------------------------------------------1--------------------------------------------— -- - ' — -*>-**^~

Co to znaczy wiązać zadania produkcyjne z zadaniami politycznymi? 
— pyta w swoim liście czytelnik A. S. ze Sławna.

•podarty, przyciągnie do spół
dzielni nowych członków. Rów
nocześnie POM ma pomagać 
chłopom pracującym Indywi
dualnie, w pierwszym rzędzie 
mało- i średniorolnym.

Dzięki pracy POM umocnione 
więc zostają elementy socjaliz
mu na wsi, zwiększa się zaufa
nie chłopa pracującego do wła
dzy ludowej, maleje znaczenie 
gospodarstw kułackich.

Mamy więc zadanie gospo 
darcze — orać, siać, kosić 
przy użyciu maszyn i zada
nie polityczne — zacieśniać 
sojusz robotniczo-chłopski, 
umacniać socjalizm na ws1, 
rozbudowywać spółdziel
czość, ograniczać kułaka. Za 
dania te są jak najściślej ze 
sobą powiązane.

Wyobraźmy sobie, że któ
ryś z POM-ów „zapomniał" 
o swych zadaniach politycz
nych 1 widzi Jylko gospodar
cze.

Aby Jak najlepiej wykonać 
swój plan — bo przecież każdy 
POM ma swój plan gospodarczy 
— POM ów orze 1 sieje Jak naj
więcej, nie zastanawiając się, 
dla kogo to czyni 1 po co. Oto 
zgłaszają się chłop średniorolny 
1 równocześnie kułak: proszą o 
pomoc maszynową. A POM? 
Mą do wyboru. Ale przecież 
stawki pobierane od średnlaka 
są niższe od tych, które płaci 
kułak. pomija więc średnlaka 
1 udziela pomocy kułakowi, tym 
bardziej, że tam gruntu więcej, 
łatwiej maszyną pracować Itd. 
„Trzeb* przecież plan wyko- 
n*4*.

Ostatnio w Słupskiej Fa
bryce Narzędzi Rolniczych 
odbyła się narada całej za
łogi poświęcona opracowa
niu projektu planu pięcio
letniego tego zakładu. W na
radzie wziął udział nr. in. 
przedstawiciel Centralnego 
Zarządu Przemysłu Maszyn 
Rolniczych inż. Wożniak, 
który zapoznał zebranych z 
założeniami rozwojowymi 
przemysłu maszyn rolni
czych w planie pięcioletnim, 
z szerszym uwzględnieniem 
zadań przypadających do 
wykonania słupskiej fabry
ce.

Produkcja SFNR w planie 
6-lctnim wzrosła trzykrot
nie, osiągnięto znaczne o- 
szczędności materiałowe. Nic 
mniej jednak — w planie 
pięcioletnim czekają SFNR 
nowo zadania, określone 
prze* ciągły postęp w dzie
dzinie mechanizacji rolnic
twa. Wystarczy powiedzieć, 
że w roku 1960 produkcja 
maszyn rolniczych w SFNR 
wzrośnie o 58 proc, w Po
równaniu z założeniami pla 
nu na<rok 1956. Zakład przy 
stąpi do produkcji nowocze
snych, wysoko wydajnych 
maszyn, jak np. nowego ty
pu brony zawieszanej czy 
kombajnu buraczanego. Rea 
lizacja tych zadań wymaga 
wielu ulepszeń w dziedzinie 
organizacji pracy, postępu

Tak, plan gospodarczy bę
dzie wykonany. Ale szkody 
polityczne będą ogronyie, 
bowiem wskutek takiego po
stępowania odtrącił od siebie 
średniorolnego chłopa, zra
ził go do państwa, poderwał 
jego zaufanie do władzy lu
dowej, od której ma prawo 
przecież oczekiwać wszel
kich udogodnień i pomocy. 
Oto do czego prowadzić mo
że odrywanie zadań gospo
darczych od polityki.

W tym zasadniczym związ 
ku między polityką a pro
dukcją leży właśnie sedno 
sprawy. Tymczasem w pra
cy agitacyjnej często po- 
przestajemy na argumentach 
czysto produkcyjnych, tech
nicznych. A przecież praca 
każdego robotnika ma swój 
sens polityczny, posiada 
mniej lub bardziej bezpośre
dni wpływ na realizację po
lityki partii i rządu-

Weżmy taki przykład.
Fabryką maszyn rolniczych 

wypuściła klcnską anopnwląral- 
kę. Na pierwszy rzut oka Jest 
to sprawa ezysto produkcyjna. 
Cóż się Jednak dzieje dalej?

Snopowiązałki dotarła na 
wleć, chłopi rozpoczęli żniwa. 
Lecz snopowiązałka ciągle się 
psuje, hamuje pracę w polu. A 
przecież wiemy, Jak drogi nam 
Jest dzisiaj każdy kilogram zbo
ża.

Mało tego. Maszyny na wsi — 
to Jakby legitymacja, która ro- 

technicznego, rozwoju my
śli racjonalizatorskiej, a 
przede wszystkim — ujaw
nienia i wykorzystania ist
niejących w zakładzie re
zerw.

Na temat trzech pierw
szych czynników mówiono 
na naradzie obszernie. Np. 
w dziedzinie organizacji 
pracy wskazywano na ko
nieczność ustawienia ma
szyn w tłoczni i kuźni zgod
nie z cyklem produkcyjnym 
poszczególnych asortymen
tów, usprawnienia transpor
tu wewnętrznego. W dziedzi 
nic postępu technicznego du 
żo uwagi poświęcono po
trzebie unowocześnienia wie 
lu procesów technologicz
nych, zmniejszenia praco
chłonności wykonywania po 
szczególnych narzędzi, reno
wacji oprzyrządowania itp. 
A Jeśli chodzi o Istniejące 
w zakładzie rezerwy produk 
cyjne, np. takie, że dotąd w 
dziale obróbki wiórowej sto 
sowane są dowolne szybko
ści skrawania, czy też — że 
wielu robotników nicwlaści 
wie obchodzi się z narzędzia 
mi pracy — nie mówiono 
wicie. Sprawy te zostały po 
traktowane w dyskusji mar 
ginesowo.

Wydajc się. że na taki cha 
rakter dyskusji wpłynął 
brak pracy wyjaśniającej 
istotną treść przyszłego na-

W końcu gru
dnia, rozpoczął 
próbną produk
cję Jeden z czo
łowych obiektów 
planu a-lctnlego 
— Zakłady Tłuzz 
czowc w Klemen 
sowie. Zbudowa
ne na podstawie 
dokumentacji o- 
pracowanej przez 
inżynierów pol
skich, zakłady 
wyposażone zo
stały w urządze
nia produkcji kra 
Jowej.

Na zdjęciu: fra 
gment oddzlatu 
ekstrakcji.

Fot. — CAF 
Baranowski

botnicy przedstawiają się chło
pom. Cóż powiedzą chłopi o ta
kiej tandetnej snopo wjązałce? 
Cóż powiedzą □ robotniku — 
swym sojuszniku, który Im la
ką maszynę przysyła?

Nie koniec na tym. Znamy 
fakty, kiedy kułak wykorzystu
je taką sytuację i proponuje 
chłopom, aby zamiast kiepskie| 
maszyny otrzymanej z fabryki 
państwowej, posłużyli się jego 
maszyną. Oczywiście nie za dar
mo. I kułak triumfuje.

A więc sprawa produkcyj
na — błąd w wykonaniu sno 
powiązałki — ma swoje kon 
sekwencje polityczne.

Zastanówmy się teraz: w 
tej fabryce maszyn rolni
czych jest przecież ktoś, kto 
za te błędy odpowiada, kto 
te błędy popełnił, kto je prze 
puścił w kontroli technicz
nej. I temu komuś trzeba 
właśnie tłumaczyć, do czego 
to może doprowadzić taki 
jeden „mały" błąd produk
cyjny.

Jakże wzbogaci się nasza 
argumentacja na rzecz ścisłe 
go przestrzegania technolo
gii, na rzecz walki z brako- 
róbstwem, jeśli szerzej sięg
niemy no argumenty politycz 
ne, jeśli ukażemy polityczne 
znaczenie pracy poszczegól
nych robotników.

Może ktoś powiedzieć, że 
w przytoczonych wypadkach 
było stosunkowo łatwo po
kazać. J^k crodukcia wiaże 

rodowego planu gospodarcza 
go każdemu członkowi za
łogi. Zaniedbanie to powin
no być w jak najszybszym 
czasie naprawione przez or
ganizację partyjną i związ
kową SFNR.

Narada ta zapoczątkowała 
w SFNR dyskusję załogi 
nad planem tego zakładu. 
W dalszym ciągu będą się 
odbywały dyskusje w P°* 
szczególnych oddziałach fa
brycznych w oparciu o ma
teriały zgromadzone przez 
komisje problemowe. Wyda
lę się, że w związku z tym 
trzeba sobie powiedzieć W 
fabryce (obok wysuwania 
słusznych żądań pod adre
sem Centralnego Zarządu) — 
co my, załoga zakładu, mo
żemy wydobyć z posiada
nych luż w fabryce maszyn 
1 urządzeń, co każdy z nas, 
robotników, może ulepszyć 
na swoim odcinku pracy dla 
realizacji hasła: „Jak naj
lepsza produkcla — najtań- 
szym kosztem". . Cz. 2.

Koszaliński TOR 
zwiększy ilość 

wyremontowanych 
silników

Na zebraniu załogi TOR-u 
w Koszalinie, szeroko dysku 
towano nad możliwościami 
podniesienia wydalności pra 
cy. Mówiono o koniecznoś
ci Ludowy płuczki do silni
ków, którel zastosowanie po 
ważnie podniesie lakość od
danych do użytku silników. 
Majster Tarkowski zapropo
nował też budowę nowej ha 
mowni, która uruchomiona 
zostanie bez większych na
kładów inwestycyjnych — w 
połowic lutego br. Po urucho 
mieniu hamowni można bę
dzie zwiększyć remont sil
ników z 9 sztuk do 12.

Dyskusja, która rozwinęła 
się w koszalińskim TOR-ze 
po uchwale Komitetu Cen
tralnego ma twórczy eh a rak 
ter. Mimo iż Centralny Za
rząd nie nadesłał Jeszcze 
wskaźników projektu planu 
pięcioletniego, załoga wyszu 
kuje dalsze rezerwy produk 
cyjne.

Dziewięcioosobowa brygada 
montażowa majstra Tarkow
skiego podjęła cenne zobowią 
zanle. Zgłosiła ona gotowość 
wyremontowania w I kwar
tale br. 525 silników zamiast 
planowanych 350. Zobowiąza 
nie to daje obraz dużych zdol 
ności produkcyjnych ambit
nej załogi.

(B. K.)

sią z polityką. Znacznie trud 
niej o przekonywające argu 
menty polityczne tam, gdzio 
związek ten nie jest taki wi 
doczny. To prawda.

Weżmy więc dla przykładu 
fabrykę śrub, a w niej robotni
ka obsługującego automat. Tutaj 
związek Jego pracy z polityką, 
polityczny sen« pracy, nie jest 
tak oczywisty. Jak przekonać 
robotnika, aby zwiększał pro
dukcję, podnosił jej jakość?

Jeżeli widzi się tylko śrubką 
1 nie zastanawia się nad tym, 
czemu ona służy, to rzeczywiście 
trudno o argumenty polityczne. 
Ale przecież wszystko, eo pro
dukujemy w Polsce, służy za
spokojeniu określonych potrzeb.

Taka śrubka źle wykonana mo 
że być właśnie jedną z przy
czyn, dla których psuje się 
wspomniana wyżej anopowią- 
zalka.

Brak śrubek może spowodo
wać, Jak to miało np. ostatnio 
miejsce w Z1SPO w Poznaniu, 
że gotowe wagony nie mogły 
być wysiane w terminie na eks
port.

A to oznacza nie tylko 
stratę w dewizach, ale tak
że poderwanie zaufania do 
polskiego przemysłu, do Pol 
ski Ludowej na rynku świa
towym.

Jeżeli się tak postawi 
sprawę, to i w tym wypadku 
związek między produkcją 
a polityką stanie się widocz
ny. I tak jest wszędzie, we 
wszystkich zakładach pracy, 
przy wszystkich stanowi
skach roboczych. Praca każ
dego z nich ma swój poli
tyczny wpływ na całokształt 
nasze) gospodarki, na reali
zację polityki partii i rządu.

O to właśnie chodzi, aby 
argumentacja polityczna roz 
szerzała pole widzenia zało
gi, aby każdy robotnik czuł 
związek swej pracy z cało
kształtem naszych zadań go
spodarczych 1 politycznych



Zakład Antro
pologii Polskiej 
Akademii Nauk 
we Wrocławiu 
powstał w 1953 
roku. Pracą tej 
placówki nauko 
wej kieruje zna
ny naukowiec 
laureat Nagrody 
Państwowej pro 
fesor Jan My
dlarski.

Zakład poza 
pracami nauko
wymi związany
mi z problema
mi antropogene 
zy, tj. pochodze
nia człowieka, 
prowadzi rów
nież zakrojone 
na szeroką ska
lę pomiary an
tropometryczne 
ludności. Mają 
one duże zna
czenie dla prze 
mysłu, zwłasz
cza lekkiego, 
np. dla plano
wania produk
cji odzieży, obu 
wia i konfekcji. 
Z wyników ba
dań antropometrycznych ko
rzystają również takie instytu
cje jak np. Główny Urząd Sta 
tystyczny czy Polski Komitet 
Normalizacyjny.

W roku bieżącym plan ko
misji antropometrycznej PAN 
przewiduje przebadanie około

Razem z całą wsią-dziewczęta
O sprawach młodzieży wiej

skiej pisze się I mówi ostatni
mi czasy coraz więcej. Zasta
nawiamy się, jak rozbudzić I 
pogłębić jej zainteresowanie 
pracą w rolnictwie, jak rozsze
rzyć jej światopogląd, jak 
zwiększyć jej aktywność społecz
ną. IV Plenum partii i II Plenum 
ZG ZMP sprawy te postawiły w 
centrum uwagi całego aktywu 
wiejskiego, który jest odpowie
dzialny ro wychowanie młodzie
ży, a wiele organizacji politycz
nych i społecznych przedsię
wzięło już pewne kroki, by po
móc chłopcom i dziewczętom na 
wsi w łepszym, celowszym orga
nizowaniu ich życia.

Jedną z takich nowych I po
żytecznych form pracy z 
młodzieżą wiejską — ściśle mó
wiąc z wiejskimi dziewczętami 
— są kursy młodych gospodyń, 
których w powiecie słupskim 
np. w ostatnim kwartale ub. r. 
zorganizowano ogółem 12. 
M. in. w gospodzie ludowej GS 
Smołdzino kurs gotowania. Kur
sy te, mające na celu przygo
towanie dziewcząt wiejskich do 
praktycznych zajęć gospodar
skich, obejmują m. in. naukę 
kroju, szycia, gotowania, c tak
że cykl pogadanek z zakresu 
racjonalnego pielęgnowania nie 
mowląt, higieny itp.

Organizatorzy kursów me 
zamierzają ograniczyć ich te
matyki wyłącznie do wąskiego 
kręgu zajęć domowych. Zapla
nowano także sporo wykładów 
o uprawie roślin i hodowli in
wentarza; obok pogadanek fa
chowych, program kursów prze
widuje także wiele tematów o- 
gólniejszych, takich m. in., lak 
omówienie Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i za
poznanie słuchaczek z ogólny
mi założeniami Planu 5-letnie- 
go.

Rzecz jasna, że suche po
gadanki czy wyłącznie teoretycz 
ne wykłady nie spełniłyby swej 
roli. Organizatorzy kursów prag 
nq uczynić je interesującymi

20 tysięcy mieszkańców wsi 
na terenie całego kraju oraz 
5 tys. młodzieży akademickiej.

Na zdjęciu: mgr Lucyna 
Zajdel przeprowadza pomiary 
antropometryczne.

Foto - CAF, Pieńkowski.

łącząc teorię z praktyką, trosz
cząc się o to, by słuchaczki 
dzięki kursom, mogły lepiej po
znać życie swej gromady, swe
go powiatu. Temu celowi będą 
służyły spotkania dziewcząt z 
aktywem wiejskim, z przewod
niczącym gromadzkiej czy po
wiatowej rady narodowej, z po
słami no Sejm. Niezależnie od 
tego przewiduje się udział 
dziewcząt w plenarnych sesjach 
GRN lub PRN, zapoznanie Ich 
ze sposobem rozpatrywania 
skarg i zażaleń, zaznajamianie 
ich z pracą samorządów w 
GS-ach Itp.

Taki jest, z grubsza biorąc, 
ramowy program kursów, ra
mowy, gdyż w szczegółach za
leży on od warunków określo
nej gromady, od inicjatywy za
równo organizatorów, jak i słu
chaczy. Kursy zaplanowane są 
w zasadzie na 4 zimowe mie
siące. Zajęcia odbywać się bę
dą 3 razy w tygodniu w godzi
nach wieczornych. Chodzi bo
wiem o to, ażeby nie odrywać 
dziewcząt od ich normalnych 
zajęć gospodarskich, a jedno
cześnie umożliwić im ciekawe, 
celowe | pożyteczne zajęcia na 
długie wieczory zimowe. Poga
danki na kursach wygłaszają 
przeważnie fachowcy z dziedzi
ny rolnictwa, nauczyciele i in
ni przedstawiciele miejscowej 
inteligencji. *

Powie ktoś, być może: takie 
kursy — to bardzo pożyteczna 
inicjatywa, ale skąd Koła Go
spodyń Wiejskich, GS-y, czy też 
gromadzkie rady narodowe 
wezmą potrzebne na to 
fundusze? Sprawa nie jest 
tak trudna, jakby się to 
na pierwszy rzut oka mogło wy
dawać. W wielu okolicach kra
ju GS-y (zgodnie zresztą z za
łożeniami statutowymi wydzie
lającymi pewne sumy na cele 
kulturalno-oświatowe) przezna
czają pewien procent swoich 
nadwyżek na finansowanie kur
sów młodych gospodyń. Resztę 
kosztów pokrywają uczestniczki 
kursów lub też ich rodzice.

Inicjatywo zorganizowania kur 
sów dla dziewcząt na wsi zro
dziła się jesięnią ub. r. W wielu 
gromadach jak np.: Gwda Wie! 
ka lub wsiach objętych GS 
Szczecinek, Kluczewo czy Łu
bowo rozpoczęły już one pracę, 
ku zadowoleniu wiejskich ko
biet, które chętnie poparty or
ganizatorów, czego dowodem 
jest przeciętna frekwencja się
gająca 30 kobiet. Nie brak jed 
nok jeszcze wsi, które nie tylko 
nie przystąpiły do zorganizowa
nia kursów, ale nawet nic jesz
cze o nich nie wiedzą. Mamy 
jeszcze przed sobą 3 zimowe 
miesiące. Nic nie stoi na prze
szkodzie aby je wykorzystać dla 
uruchomienia kursów, trzeba 
tylko wziąć się do tej pracy jak 
najspieszniej I jak najenergicz
niej).

Kursy młodych gospodyń wiej

Z osiągnięć planu 6-letniego

Las w służbie rolnictwa
i przemysłu

WCIĄGU wielu dzie
siątków lat lasy w 
Polsce ulegały rabun 

kowej eksploatacji. W okre
sie 150-letniej niewoli kraj 
nasz stracił 5501 tys. ha la
sów. Pierwsza wojna świato 
wa spowodowała dalszą ich 
dewastację. Według staty
styki z 1923 roku tereny leś
ne w Polsce zajmowały tyl
ko 8,9 miliona hektarów. 
W ciągu dwudziestolecia go
spodarka kapitalistyczna do 
prowadziła do tego, że ogrom 
ne połacie lasów były przez 
prywatnych właścicieli wy
cinane, a często ponownie 
nie zalesiane bądź to żale 
siane niewłaściwie.

Olbrzymie straty ponieś
liśmy również w czasie dru
giej wojny światowej, kiedy 
to okupant całkowicie wy
trzebił ponad 400 tysięcy ha 
lasu, a na obszarze 600 tys. 
ha dokonał ogromnych spu
stoszeń. Zniszczenia te oce
nia się na około 100 milio
nów metrów sześć, drewna, 
wartości 2 miliardów 700 mi 
lionów złotych.

DRZEWO — NIEZBĘDNYM 
SUROWCEM

DLA PRZEMYSŁU
Obecnie lasy w Polsce zaj 

mu ją powierzchnię 7 803 00Ó 
hektarów. Jest to obszar sta-

skich - to prosta i łatwa droga 
dotarcia do szerokich rzesz mło
dzieży wiejskiej, do tych rzesz, 
które niejednokrotnie dalekie są 
jeszcze od rozumienia celów 
naszej polityki i które w nie
jednej wsi ulegają naciskowi 
ciemnoty i zacofania.

Wśród działaczy społecznych, 
wśród aktywistów partyjnych 
nieraz jeszcze daje się słyszeć 
powiedzenie: - „E, co tam ba
by". Nierozsądny to i szkodli
wy stosunek do kobiet. W na
szym ustroju stanowią one prze
cież wielką, aktywną siłę. Na 
tysiące i dziesiątki tysięcy liczyf 
my dzisiaj przodownice pracy 
w przemyśle i aktywne działacz
ki na wsi. Ale obok tych dzie
siątków tysięcy kobiet są jesz/ 
cze miliony takich, których ho
ryzont ograniczony jest ściana
mi własnej izby i naukami pa
dającymi z ambony. Właśnie o 
te kobiety, o ich światopogląd, 
o ich świadomość, o ich aktyw
ny udział w socjalistycznym bu
downictwie musimy walczyć.

Kursy młodych gospodyń, 
przy umiejętnym zaopiekowa
niu się nimi przez gromadzkie 
i powiatowe komitety partyjne, 
na pewno przyczynią się do o- 
twarcia oczu na świat szerokim 
rzeszom wiejskich dziewcząt. Po 
mogą też nam one wychowywać 
młode zastępy zamiłowanych 
rolniczek, aktywistek społecz
nych, biorących żywy udział w 
życiu gromady, kobiet, które w 
podniesieniu gospodarki rolnej 
i w socjalistycznej przebudowie 
wsi ujrzą cel swego życia.

MARIA KAMIŃSKA

Szkoła baletowa przy Państwowym Akademickim Teatrze Wielkim ZSRR Istnieje Już ponad 
180 lat. Szkoła ta wychowała szereg znakomitych mistrzów baletu. Obecnie w szkole 1 dwóch 
Jej filiach uczy się ponad 300 młodych adeptów sztuki baletowej. Poza przygotowaniem cho
reograficznymi uczniowie szkoły przerabiają normalny program średniej szkoły ogólnokształcą
cej. Wiosną 1956 roku opuści szkole 50 artystów baletu.

Na zdjęciu: uczennice klasy końcowej w czasie ćwiczeń pod kierunkiem zasłużonej artystki 
KSFRR Sulamlf Messerer. (Fot. CAF)

nowczo za mały w stosunku 
do potrzeb naszego kraju.

W okresie planu (-letniego 
stanęło przed leśnictwem zada
nie •'^dwojenia w stosunku do 
okresu przedwojennego ilości 
drewna dostarczanego przemy
słowi. Można to była uzyskać 
przez zalesienie nowych obsza
rów szybkorosnącyml gatunka
mi drzew, przez podnoszenie 
zdrowotności 1 ochronę Istnie
jącego Już drzewostanu. Wpro
wadzono do gospodarki leśnej ta 
kle gatunki jak topola, która 
szybko rośnie i może zastąpić w 
przemyśle celulozowym, papier
niczym oraz zapałczanym cen
niejsze gatunki drewna, takie, 
jak dębina czy buczyna.

Przy użyciu drzewa jako su
rowca dla przemysłu Już od 
pierwszych lat po wyzwoleniu 
zaczęto wykorzystywać odpady 
jak np. gałęzie, wierzchołki, 
trociny. Dawniej zaledwie trze
cią część masy drzewnej wy
korzystywano dla celów prze
mysłowych; odpady szły prze
ważnie na opal.

Rozbudowanie w planie 6-letnlm 
fabryki płyt pilśniowych umoż
liwiło zużycie odpadów drewna 
1 przerabianie ich na elementy 
niezbędne w budownictwie 1 nie 
blarstwle; odpady wykorzysty
wane są poza tym przy produk
cji papieru, włókien sztucznych Itp.

Istnieje możliwość wyko
rzystania drewna do produk 
cji pasz treściwych i związ
ków białkowych, mogących 
jakościowo i ilościowo kon
kurować z paszą produko
waną przez rolnictwo. Jest 
to jednak tylko mała cząst
ka korzyści, jakie las daje 
rolnictwu.

Rolnicy nie zawsze zdają so
bie sprawę, że las jest Ich sprzy 
mlerzeńcem. W walce o wzrost 
produkcji rolnej las odgrywa 
wielką rolę jako naturalny ma
gazyn wilgoci — zatrzymuje bo
wiem wiatry. Niszczycielskie 
działanie wiatrów, zwłaszcza w 
podgórskich okolicach, pozba
wia glebę wilgoci 1 wywiewa 
najbardziej urodzajne, wierzch
nie Jej warstwy, wiatry te moż
na zatrzymać tylko przy pomo
cy pasów leśnych. Założone w 
okolicach Nowego Sącza pasy 
leśne Już za kilka lat przyczy
nią się w znacznym stopniu do 
podniesienia urodzajności gleby 
w dolinie Popradu. Zapocząt
kowane w okresie sześciolatki 
zalesianie terenów Przełęczy Du 
klelskie) i okolic Krynicy sta
nowi początek wielkich prac, 
związanych z przeobrażeniem 
przyrody w Polsce.

Wielki wpływ na poprawę 
warunków przyrodniczych, a 
więc i na produkcję rolni
czą, ma zalesienie gruntów 
lichych i nieużytków. W cią
gu 6-lecia na 90 tysiącach 
ha lichych gruntów 1 215 ty 
siącach ha nieużytków, leżą
cych przez długie lata odło
giem, wyrosły młode zagaj
niki. Główny nacisk położo 
no r.a zalesienie lotnych pias 
ków, które pędzone wiatrem 
przenosiły się z miejsca na 
miejsce, zasypując pola u- 
prawne i ogrody, zwiększa
jąc tym samym ilość nieużyt 
ków o nowe połacie ziemi. 
Zalesienie w okresie planu 
6-letniego wydm piaszczy
stych i nieużytków wstrzy
mało te niszczące procesy — 
uratowało tysiące hektarów 
roli.

NAUKA
W SŁUŻBIE LEŚNICTWA

Oczywiście, zalesienie tych 
wielkich terenów byłoby nie

Podróże po kulturze

„Zwycięzcy”
— No, to cykl 
— No, to cyk!
Trącili się, wychylili kie

liszki, skrzywili się, przegry
źli. Potem poszła gadka o 
chrzestniaku. Że. jak dobrze 
rozwinięte dziecko, że to 
świadczy dobrze o rodzicach, 
że w ogóle dziecię to skarb 
I — co tu dużo ' gadać — 
przyszłość.

A potem znowu:
— No, to cyk!
— No, to cyk!
Trącili się, wychylili kie

liszki, skrzywili się (trochę 
bardziej, niż za pierwszym 
razem), przegryźli, ł dalej 
gadka. Że taaakie (tu nastą
piło charakterystyczne pod
niesienie przedramienia do 
wysokości łokcia) dziecko, 
że tata i mama też taaacy 
(znowu taki sam ruch ręką).

A po chwili na nowo:

W trosce 
o lepszą pracę 

wiejskiego handlu'
W roku bieżącym Zarząd 

Okręgu Związków Zawodo
wych Pracowników Handlu 
przeprowadzać będzie szko
lenie aktywu związkowego. 
W bieżącym miesiącu zor
ganizowanych zostanie 8 kur 
sów dla członków rad za
kładowych i mężów zaufa
nia PZGS oraz przewodni
czących 1 sekretarzy rad za
kładowych gminnych spół
dzielni.

Szkolenie dla aktywu zwią 
zkowego spółdzielczości wiei 
skiej przebiegać będzie w 
dwóch turnusach. W dniach 
7, 8 i 9 bm. przeszkoleni zo
staną członkowie aktywu * 
powiatów Wałcz, Człuchów, 
Złotów, Drawsko i Szczeci
nek. Szkolenie odbędzie się 
w ośrodku ZS Sparta w Bu
kowinie koło Wałcza. Dwa 
następne turnusy szkolenio
we trwać będą w dniach 14, 
15 i 16 bm. V/ skład grupy 
szkoleniowej, która uczęsz
czać będzie na wykłady do 
świetlic CPN i MHD w Słup 
sku, wejdą aktywiści związ
kowi z powiatów Słupsk, 
Sławno, Miastko i Bytów. 
Aktywiści z pozostałych po
wiatów, tj. Koszalin. Biało
gard. Kołobrzeg i Świdwin 
odbywać będą zajęcia w 
świetlicach PZGS i PSS w 
Białogardzie.

Wszyscy uczestnicy szko
lenia będą mieli zapewnione 
zakwaterowanie oraz posił
ki.

Szkolenie aktywu przyczy 
ni się niewątpliwie do wzbo 
gacenia form działalności 
związkowej, co z kolei wnły 
nie poważnie na lepsze wy
konanie zadań stojących 
przed pracownikami spół
dzielczości wiejskiei.

(B. K.)

— No, to cyk!
— No, to cyk!
Ceremonia trącania się i w 

„gaz".,.
Po pewnym czasie, kiedy 

obydwaj „gazomierze" byli 
już przepisowo napełnieni, 
przyszedł ktoś i mówi:

— Już siódmal Chodźcie 
do roboty. Dużo ludzi czeka 
Trzeba wy świtać iilml

— Jaki tam iilmf — wy
krztusił „gazomierz" pierw
szy. — Czy ia jestem Dym
sza, albo Gerard Phillipcf A 
zresztą my tu też mamy kino 
i święto rodzinne, czyli chrzci 
nyl Nieprawda?!

Drugi „gazomierz" miał 
wprawdzie minę, jak bume
lant przed sądem, ale nie 
omieszkał przytaknąć, że 
„oooczywista prawda".

Za godzinę znowu ktoś 
przyleciał, żeby szli iilm za
czynać, bo tłum ludzi czeka 
i denerwują się. Więc sami 
się zdenerwowali i wysłannik 
wyprysnął w podskokach, go
niony zgoła nie filmowymi 
słowami. Bo ani kierownik 
kina objazdowego Spiżewski, 
ani kino-operator Iwan, nie 
byli już w stanie nawet mó
wić o iilmie. a co dopiero go 
wyświetlać. Mogli co naj
wyżej zaśpiewać w duecie 
piosenkę o karuzeli z iiimu 
„Irena do domu”. Ponieważ 
jednak mieszkańcy gromady 
Ty mień nie znali się na po
pisach wokalnych, poklęli 
zdrowo i... sami poszli do do
mu. Jako, że przecież ktoś 
to musiał uczynić.

Po drodze zastanawiali się 
podobno tylko nad tym, od 
kiedy to Okręgowy Zarząd 
Kin toleruje takie porządki. 
Natomiast serca Spiżewskie- 
go i Iwana były przepełnio
ne uzasadnioną dumą. Udało 
im się bowiem przezwyciężyć 
granice ludzkiej cierpliwości. 
Zwycięzcy — psia krewi

B. KUJAWA

do pomyślenia bez przepro
wadzenia prac naukowo-ba
dawczych. Trzodę wszystkim 
trzeba było dokładnie opi
sać nasz drzewostan, prze
prowadzić tzw. taksację la
sów. Taksacja lasu, oprócz 
opisu stanu naszych lasów, 
miała na celu selekcję 
drzew, a więc wytypowanie 
do wyrębu tych gatunków, 
które nadają się na suro
wiec. Jednocześnie trzeba 
było wyznaczyć tereny do 
zalesienia.

Zakład Urządzania Lasu mu- 
sial też w szybkim tempie zba
dać, jakie gatunki drzew naj
korzystniej sadzić w danych wa 
runkach glebowych. W tym celu 
w różnych okolicach kraju za
łożono na powierzchni 2000 ha 
doświadczalne lasy o różnych 
gatunkach drzew, by określić, 
które z nich najlepiej rosną w 
danej okolicy.

Prace nad podziałem kraju na 
dzielnice leśne prowadzono od 
J950 do 1954 roku. W ciągu tych 
pięciu łat dokonano po raz 
p erwszy w Polsce podziału na 
szych lasów na siedliska o jed
nakowych możliwościach pro
dukcyjnych. Była to ogromna 
robota, wymagała bowiem zba
dania olbrzymich połaci lasów, 
szczegółowych analiz przeróż
nych gleb oraz szczegółowych 
opisów szaty roślinnej. Jednak
że wyniki tej pracy, dokonanej 
przez pracowników naukowych 
naszego leśnictwa w znacznym 
stopniu przyczyniły się do tego, 
że obecnie będzie nam łatwiej 
nadrobić wiekowe zacofanie w 
gospodarce leśnej.

Dotychczasowe osiągnięcia 
wskazują na to, że w Polsce 
będą rosły lasy o bogatym 
składzie ga'. nkowym drzew, 
dające więcej drewna, i to 
drewna cenniejszego, a pla
nowe zalesienie nieużytków, 
tworzenie pasów leśnych do 
pomoże rolnikom w podno
szeniu wydajności gleby. 
Pracują nad tym zarówno 
kadry leśników, zatrudnio
nych beznoćrednio w pro
dukcji, jak i w placówkach 
naukowych.

I. NIZIAŁKOWSKA

Rozpoczęło się 
szkolenie 

pracowników PGR 
z zakresu bhp
We wszystkich zespołach 

PGR rozpoczęto szkolenie 
robotników i pracowników 
w zakresie bezpieczeństwa i 
higieny pracy. W czasie szko 
lenia szczególną uwagę zwra 
ca się przede wszystkim na 
zachowanie bezpieczeństwa 
w transporcie i przy obsłu
dze maszyn. Wykładowcami 
*ą inżynierowie 1 technicy 
zjednoczeń PGR, którzy w 
pierwszej połowie grudnia 
ub. roku ukończyli specjalny 
kura metodyczny.



Po tamtej stronie Bałtyku

W związku 
■ Tygodniem 
Przyjaźni Pol
sko - Czecho
słowackiej (od 
9 do 15 stycz
nia) Dom To
warowy w O- 
strawie urzą
dzi! wielki po
kaz modeli go
towych sukien.

Na zdjęciu: 
suknia balo
wa.

(Fot. CAF)

NOWOŚCI W CZECHOSŁO
WACKICH OŚRODKACH 

WYPOCZYNKOWYCH
W Wysokich Tatrach po stro

nie czechosłowackiej przygoto
wano już wszystko do zimowe
go sezonu wypoczynkowo-spor- 
towego. Wyremontowano szlaki, 
drogi slalomowe itp. W Ta
trzańskiej Łomnicy zbudowano 
duży basen kryty. W górach 
Niskie Tatry zbudowano nowy 
wyciąg narciarski o długości 
4 700 metrów. W ciągu godzi
ny z wyciągu tego może sko
rzystać 400 osób. (CTK)

GOBELINY ILUSTRUJĄCE 
ŻYCIE MOZARTA

Słynne pracownie gobelinów w 
Jindrichuv Hradec przygotowa
ły na uroczystości związane z 
200 rocznicą urodzin Mozarta 
piękne gobeliny. Jeden z nich 
przedstawia willę, w której 
mieszkał Mozart w czasie swe
go pobytu w Pradze, inne zaś 
salę operową, w której odbyła 
się premiera opery „Don Juan" 
postać Don Juana oraz meda
lion z popiersiem Mozarta.

Gobeliny te rnaidą się na 
Międzynarodowej Wystawie po
święconej Mozartowi.

Stanowczo zbyt mato uwagi 
przywiązujemy do pewnych wy
darzeń, do pewnych procesów 
zachodzących w krajach skan
dynawskich. Bardzo niesłuszn e. 
A to z dwóch względów: po 
pierwsze dlatego, te kraje »e 
są naszymi bałtyckimi sąsia
dami, a po drugie dlatego, 
że pewne procesy zachodzące 
w Szwecji, Danii czy Norwegii 
są bardzo charakterystyczne I 
wiele mówią o ewolucji w sy
tuacji międzynarodowe], a w 
każdym razie w sytuacji na na
szym europejskim kontynencie.

By zrozumieć znaczenie wia
domości nadchodzących ostat
nio z tamtej strony Bałtyku, 
warto parę słów poświęcić 
przeszłości. Montując blok ałlan 
tycki, politycy USA nie zapom
nieli o tzw. północnej flance 
tego bloku, nie zapomnieli, że 
np. Norwegio graniczy ze Związ 
kiem Radzieckim. W 1949 roku 
Norwegia, Dania i Islandią zo
stały wciągnięte do paktu atlan 
tyckiego. Próby wciągnięcia 
Szwecji nie powiodły się, nie 
mniej jednak kraj ten przez ca
łe lata systematycznie wciąga
ny byt * orbitę wpływów bloku 
atlantyckiego.

Skandynawom, obok wielu 
Innych cech, nie można odmó
wić umiejętności trzeźwego pa-

W Fabryce Maszyn Im. Georg! Dymitrowa w mieście 
Blansko na Morawach wybudowano gigantyczne koło ro
bocze dla nowej elektrowni wodnej znajdującej się w osied
lu Nosice w Słowacji. Koło turbiny waży 50 ton.

Na zdjęciu: koło robocze turbiny w drodze do miejsca 
przeznaczenia przejeżdża ulicami Brna. Fot. — CAF

Przy fabryce traktorów im- Jana Sverny w Brnie, 
czynny jest wspaniały klub robotniczy. Członkowie klu
bu należą do różnych kół, jak np. miłośników litera
tury, śpiewaczego, muzycznego, rybackiego. Klub ma 
309-osobowy zespół pleśni i tańca oraz 43-osobową 
orkiestrę.

Do repertuaru zespołu pieśni i tańca wchodzą między 
innymi utwory ludowe, zebrane przez członków zespołu 
w odległych wsiach górskich.

Na zdjęciu: taniec morawski „Verbunk“. Fot — CAF

trzenla no rzeczywistość. W 
ciągu ostatnich lat nastąpiło 
wiele wydarzeń, któro niejed
nemu Norwegowi, Duńczykowi 
ery Szwedowi otworiyly oczy na 
niektóre sprawy. Przykład sto
sunków pomiędzy Związkiem Ra 
dilecklm a Finlandią utwierdził 
niejednego z nich w prieko- 
naniu, że na współpracy z 
ZSRR, no przyjaznych, nacio
wych stosunkach z mocarstwem 
sąejalistycinym każde państwo 
- niezależnie od jego ustroju 
- może tylko łyskać.

Pokojowa polityko ZSRR oba
liła tok gorliwie szerzony przez 
atlantyckich wodzirejów mit o 
rzekomym „zagrożeniu" krojów 
skandynawskich przez ZSRR. Hi- 
storia wojny w Korei również 
data coś niecoś do my
ślenia tym spośród skandy
nawskich polityków, którzy hę 
dąę sercem I dusza po 
stronie Waszyngtonu mieli wy
górowane wyobrażenie o po
tędze USA. W nlemnlejsiym 
stopniu wpłynęło na tok my
ślenia tych ludzi załamanie się 
mitu o atomowo-wodorowym 
monopolu USA, Na ewolucję 
nastrojów w krajach Skandynaw 
sklęh w niemałej mierze wpły
nęły czynniki gospodarcze - 
rychło przekonano się w Szwe
cji, Norwegii czy Danii, ie bez 
handlu z krajami obozu socjali
stycznego, Skandynawii grotą 
poważne trudności.

Te procesy zachodzące w 
skandynawskiej opinii publicz
nej siłq rzeczy musiały znaleźć 
wyraz w postępowaniu rządów 
Szwecji. Norwegii i Danii. Pew 
ne wydarzenia z ostatnich mie
sięcy wskazują, iż rządy tych 
krajów wkroczyły na drogę 
bardziej samodzielnej polityki. 
Odbywa się to, rzecz jasna, nie 
bez różnych zahamowań. Nie
mniej jednak można mieć na
dzieję, że o ile nie zostaną do
puszczone do głosu siły, którym 
zależy na mąceniu w stosun
kach między państwami skon, 
dynawskimi, o ZSRR, istnieją 
pełne możliwości ułożenia się 
stosunków między Szwecją, Da
nią i Norwegią, a krajami o- 
bozu socjalizmu na bazie po
kojowego współistnienia, poko
jowej współpracy. A więc na te[ 
bazie, no jakiej układają się 
stosunki pomiędzy Finlandią a 
ZSRR i innymi krajami obozu 
socjalistycznego.

Dla ewolucji wydarzeń w 
tym właśnie kierunku poważne 
znaczenie mieć może przystą
pienie Finlandii do tzw. Rady

Północnej, znanej również pod 
nazwą Rody Skandynawskiej, w 
której skład wchodzą Szwecja, 
Norwegio. Danio I Islandia. Rai 
da to, Istniejąca od 1953 roku, 
miała być w myśl planów Wa< 
szyngtonu instrumentem wciąg
nięcia Szwecji okrężną drogą 
do paktu atlantyckiego, Jed- 
nakźe pewne wydarzenia osioł4 
nich miesięcy wskazują na to, 
Że nie stanie się ona tym in
strumentem. Natomiast zgod
nie ze swymi założeniami, jako 
międzyparlamentarny organ kro 
jów skandynawskich, wysiłki swe 
kieruje na rozwój współpracy 
gospodarczej I kulturalnej mię
dzy krajami skandynawskimi.

Poważne znaczenie dla dal
szego rozwoju sytuacji w Skan
dynawii mają, niewątpliwie, bez 
pośrednie rozmowy między 
przestawicielaml rządu ZSRR a 
przedstawicielami rządów skan
dynawskich. Jak wiadomo, w 
lecie ub. roku bawił w Moskwie 
minister spraw zagranicznych 
Szweejll Unden, wczesną jesio
nią bawiła w Moskwie delega
cja rządową Finlandii, jesienią 
- premier Norwegii, Gerhard, 
sen, a w marcu 1956 roku wy
biera się dą stolicy ZSRR pre
mier Danii, Hansen.

O znaczeniu, jakie mają te 
kontakty, świadczy nader wy
mownie przebieg wizyty mo
skiewskiej premiera Oerhardse- 
na. Rokowania radziecko-nor- 
weskie, poza zapowiedzią bar
dzo poważnego rozszerzenia 
współpracy gospodarczej 1 kul
turalnej między obydwoma kra
jami, wykazały raz jeszcze, że 
nawet tak różne pod względem 
politycznym państwa jak ZSRR 
i Norwegia mogą nawiązać 
trwałe stosunki oparte na ba
zie wzajemnych interesów I o- 
bopólnego zrozumienia. Głębo
ką wymowę ma oświadczenia 
premiera Gerhardsena, który 
stwierdził, że „rząd norweski 
nie bedzie popierał polityki 
mającej cele agresywne i nie 
udostępni obcym silom zbroj
nym baz na terytorium norwes
kim".

Społeczeństwo polskie, zwią
zane nićmi sąsiedztwa ze spo
łeczeństwami krajów skandy
nawskich, z sympatią śledzi roz
wój wydarzeń po tamtej stronie 
Bałtyku. Nie wątpimy, że zbli
ża się dzień, w którym szary 
Bałtyk stanie się morzem przy
jaźni i pokoju.

TADEUSZ GUMOWSKI

— Iwanie Iwanowlczu — prosimy o opo
wiedzenie nam jakiejś emocjonującej 
historii.

Iwan Iwanowicz podkręcił wąsa, od- 
kaszlną!, cmokną! wargami i przysunąw
szy się do panienek rozpoczął:

Historyjka moja posiada początek taki, 
jak wszystkie najlepsze rosyjskie opowie
ści. Krótko mówiąc — byłem zalany. 
Spotykałem nowy rok u swego starego 
druha i nażłopałem się, jak czterdzieści 
tysięcy braciszków. Na moje usprawie
dliwienie mogę tylko tyle powiedzieć, że 
nie upiłem się z radości. Według mnie, 
cieszyć się z takiej bzdury, jak nowy rok, 
nie ma najmniejszego sensu, nie licuje 
z ludzkim rozumem. Nowy rok jest 
równie małó wart, jak stary. Z tą tylko 
chyba różnicą, że stary byl. kiepski, a no
wy niemal z reguły będzie od niego gor
szy,.. Moim zdaniem, kiedy wypada nam 
spotykać nowy rok, to nie trzeba się ra
dować, a rozpaczać, płakać, myśleć o sa
mobójstwie. Nie można przecież zapo
minać, że z każdym rokiem bliżej jesteś
my śmierci, coraz bardziej poszerza się 
łysina, coraz więcej przybywa nam 
zmarszczek, coraz starsza staje się żona, 
coraz więcej przybywa nam dzieci, coraz 
mniej mamy pieniędzy...

Toteż upiłem się ze zgryzoty. Kiedy 
opuściłem dom przyjaciela, na sobornym 
zegarze wybiła godzina druga, pogoda na 
ulicy... potworna. Sam diabał nie połapał 
by się, czy to była jesień, czy zima. 
Wokół takie ciemności, że oko wykol; wy
trzeszczasz oczy i nic nie widzisz, po 
prostu jakby clę wsadzili do blaszanej 
puszki z szuwaksem. Siekł deszcz i zim
ny, porywisty wiatr, głucho zawodził; — 
wył, jęczał, płakał, świstał, jakby orkie
strą powietrzną dyrygowała wiedźma. 
Pod nogami żałośnie chlipało błoto, latar
nie wyglądały ponuro, jak plączące wdo
wy. Biedna natura przeżywała friedrich 
heraus. Jednym słowem, pogoda była 
taka, że tylko mógł się z niej cieszyć rze
zimieszek 1 Bandyta, ale nie nic nie za
wadzający nikomu, pijany obywatel, jak 
ja. Wprawiła mnie w ponury nastrój.

Życie, to błoto... — filozofowałem, brnąc 
po błoeie chwiejnym krokiem — Pusta, 
bezbarwna wegetacja... mirąż. Dzień scho
dzi po dniu, rok po roku, a ty wciąż 
jesteś nadal takim samym bydlakiem, 
jak byłeś. Upłynie jeszcze wiele lat 
a ty zostaniesz tymże Iwanem Iwanowi 
ezem, lubiącym wypić, zjeść i spać... Ko
niec końców, zakopią clę becwała do 
ztemt, natrą się na stypie noąrsebowei 
tradycyjnych blinów 1 powiedzą: „dobry

ANTONI CZECHOW

NOC NA CMENTARZU

był człowiek, ale szkoda, te świntuch za 
mało pieniędzy pozostawił".

Szedłem z ulicu Mieszczańskiej na Prze
śnię — dystans, jak dla człowieka za
mroczonego alkoholem, nie do pozazdrosz
czenia. Mijając w ciemności wąskie zauł
ki, nie spotkałem ani jednej żywej du
szy, nie słyszałem żądnego ludzkiego 
dźwięku. W obawie, by nie nabrać wody 
do kaloszy, początkowo szedłem trotua- 
rem, ale później, kiedy pomimo naj
większej ostrożności z mojej strony, ka
losze zaczęły żałośnie chlipać, skręciłem 
na środek jezdni: tutaj mniej było szans 
na zderzenie się z rynną lub zwalenie do 
rynsztoku...

Droga moja omotana była zimnymi, nie- 
przenikniętymi ciemnościami. Początko
wo spotykałem na trasie latarnie świe
cące matowym blaskiem, ale jut po przej
ściu dwóch, czy trzech zaułków, zniknęło 
i to dobrodziejstwo. Trzeba było iść 
po omacku... Usiłując przeniknąć wzro
kiem ciemności, wsłuchiwałem się w wy
cie (nad głową) wiatru i przyspieszałem 
kroku.,. W duszę mą wkradał się coraz 
większy, nie dający się opanować strach... 
Kiedy spostrzegłem się, że zbłądziłem, 
nurtujący we mnie strach przeistoczył się 
w ogromne przerażenie.

— Dorożkarz! — wrzasnąłem.
Wołanie moje pozostało bez odpowie

dzi.,, Wówczas postanowiłem iść prosto 
przed siebie, gdzie oczy poniosą, pocie
szając się nadzieją, że wcześniej czy póź
niej, wyjdę na jakąś dużą ulicę, gdzie są 
latarnie i dorożkarze. Nie oglądając się 
zą siebie, ani na boki, pobiegłem... Na
przeciw mnie wlał ostry, zimny wiatr, 
oczy zalewał ml gęsty deszcz. Biegiem 
na zmianę środkiem jezdni, bądź prawym 
lub lewym trotuarem. Dotąd nie mam 
pojęcia, jakim cudem n|e roztrzaskałem 
sobie czoła, pomimo częstego zderzania 
■'8 z rynnami i latarnianymi słunaml.

Iwan Twanowlez wypił kieliszek wódki 
lędkrecił długiego wąsa I mówił dąlej:

— Nie pamiętam, jak długo mogłem 
tak biee... Ale ea to dobrze tkwi mi 
w pamięci, że koniec końców potknąłem

się 1 dotkliwie potłukłem o jakiś cudacz
ny przedmiot. Co to było nie widzia
łem, ale kiedy się doń dotknąłem — 
wyczułem, te jest zimny i gładko oszli
fowany... Usiadłem na nim żeby odpo
cząć... Nie będę nadużywać cierpliwości 
pań, ale powiem tylko, że kiedy po pew
nej chwili zaświeciłem zapałkę żeby za
palić papierosa — połapałem się, że sie
dzę na głazie mogilnym...

Nic nie widząc wokoło siebie z powo
du ciemności i nie słysząc żadnego ludz
kiego dźwięku — po tym, jak stwier
dziłem, że siedzę na nagrobku — od
ruchowo zakryłem z przerażenia oczy 
i zerwałem się na równe nogi. Odsko
czywszy krok od mogiły, natknąłem się 
na inny przedmiot. Możecie panie wy
obrazić sobie znoje przerażenie. Tym 
przedmiotem byt drewniany krzyż...
„Mój ty bożą — trafiłem ną cmentarzl" 

— pomyślałem i zasłoniwszy pospiesznie 
oczy obiema dłońmi, zwaliłem się ponow
nie na nagrobek. Zamiast do Prześni, do
tarłem do Wagońkowal

Nie boję się ani cmentarzy, ani umar
łych... Nie jestem przesądny i dawno wy
wietrzały ml z głowy bajeczki nianiusi, 
ale znalazłszy się ciemną nocą wśród 
milczących grobów, kiedy zawodził wiatr, 
a w mózgu kotłowały się różne myśli, 
jedna mroczniejsza od drugiej — poczu
łem, jak zjeżyly ml się włosy, a wzdłuż 
grzbietu przebiegały mi zimne dreszcze...

— Nie może być, zacząłem się pocie
szać. To jest chyba optyczne złudzenie, 
halucynacja,.. Dzieje się to po prostu 
dlatego, że mam głowę zamroczoną De- 
pre, Bauerem, Arobagie‘m •*) Tchórz!

I Wtedy, kiedy pocieszałem się, jak 
tylko mogłem, usłyszałem cichutkie stą
panie... Ktoś powolutku zbliżał się, lecz 
tn ąie były kroki żywego człowieka... zbyt 
drobne i ciche...

— Trup — pomyślałem.
Po chwili ten ktoś tajemniczy, podszedł 

blisko i zaczął trze* ;lę o moje kolana, 
przy czym westchnął... Z kolei rozległo 
się wyeie. 'Syło straszne, prawdziwie 
grobowe, szarpało serce... Jeśli dozna-

jemy niemiłych uczuć słuchając bajeczek 
nianlek o wyjących nieboszczykach, to 
cóż dopiero mamy czynić, kiedy zdarzy
ło nam się słuchać tego wycia w rze
czywistości.

Z przerażenia oniemiałem i skamienia
łem... Depre, Bauer i Arabagie, wywie
trzeli mi z głów i nie pozostało śladu 
po nich w mej świadomości.

Wyobrażałem sobie, że jeśli otworzę 
oczy i zaryzykuję spojrzeć przed • siebie, 
to zobaczę kościstą, biało-żółtą twara 
1 śmiertelną na pół zgniłą koszulę.

— Boże, żeby choć szybciej zaczęło 
świtać — modliłem się żarliwie.

— No, ale zanim nastąpił świt, musia- 
łem przeżyć okropny, nie dający się 
opowiedzieć strach. Kiedy tak siedzia
łem na głazie mogilnym, zasłuchany 
w wycie mieszkańców znajdującego się 
pode mną grobu — nagle usłyszałem no
we kroki. „Ktoś" znów niewątpliwie 
inny, ciężkim, pewnym krokiem, szedł 
w moim kierunku- Zrównawszy się ze 
mną ten nowy wychodźca z grobu, we
stchnął J... po chwili uczułem na ramie- . 
niu jego ciężką, kościstą łapę... Zemdla
łem... ' . ,

Iwan Iwanowicz wypił jednym haustem 
kieliszek wódki i chrząknął.

— Cóż się stało dalej — zącząły pytać 
panny. ;

— Ocuciłem się w maleńkiej, kwadrato
wej izdebce... Przez jedyne okratowa- b
ne, maleńkie okienko, dochodziło tu sła
be światełko..........No — przemknęła ml
myśl — nieboszczyki wciągnęli mnie do 
siebie do grobu'1. —■ Ale jakaż po chwi
li wezbrała we mnie radość, kiedy do 
uszu mych doszła zza ściany ludzka roz
mowa:

— Skąd go przytaszczyłeś? — pytał ja- i 
kiś bas.

— Spod sklepu z nagrobkami Biełobry- 
sowa — wasza wfelmożność, gdzie stoją 
nomniki i krzyże — odpowiedział drugi 
bas. — Patrzę, siedzi nieruchomo l obła
pia pomnik, a tuż przy nim skamle jakaś 
ps’na... Pewno za wiele wypił...

Rankiem, kiedy przebudziłem się, zwol
niono mnie do domu.

Tłum. b. w. Święcicki

*) Opowiadanie to ukazało się w nu
merze 1 tygodnika „Swierczok" ■ dnia 
8. I. 1886 roky, podpisane wbrew życzeniu 
autora. Jego przewiązanym do „Oskołków" 
— Lejkina, pseudonimem A. Czechonte.

••) MarH popularnych' podówczee w 
carskiej Rosji gatunków win.
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Niespodziewane spotkanie
z ob. Dewastacją i ob. Nieodpowiedzialnym

Ob. Dewastacja ma zły cha
rakter. Lubi wszystko niszczyć, 
psuć, łamać. Jest szczęśliwa gdy 
obraca wniwecz ludzką pracę. 
Ob. Nieodpowiedzialny jest jej 
małżonkiem. Pobłażliwy, uległy, 
zamykający oczy na wyskoki 
nieobliczalnej „połowicy".

Małżeństwo to poznaliśmy w 
gmachu DOSZ-u, znajdującym 
się w Koszalinie przy ul. Armii 
Czerwonej róg Kościuszki. Do 
niedawna mieścił się tam in
ternat dla chłopców.

Już na wstępie napotkaliśmy 
na ślady działalności ob. De
wastacji: powyrywane wylączni-

Zdobyli sztandar 
przechodni
Koszalińska Hurtownia Ma

teriałów Budowlanych w Ko
szalinie uzyskała w III kwar
tale ubiegłego roku tytuł naj
lepszej w Polsce. W związku 
z tym otrzymała ona
ostatnio sztandar prze
chodni Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow
ników Budownictwa i Przemy
słu Materiałów Budowlanych.

Uzyskanie tak zaszczytnego 
wyróżnienia jest zasługą całej 
załogi. Szczególnie jednak wy 
różnili się robotnicy przeladun 
kowi oraz brygadzista Stani
sław Grobelski i magazynier 
Franciszek Ampt.

Plan zakupu wykonała Hur
townia w III kwartale ubiegłe
go roku w 115’A. Wydajność 
pracy wzrosła o 2O‘'> w sto
sunku do planowanej.

Gratulujemy sukcesu zało
dze oraz jej dyrektorowi Alek
sandrowi Petrykowi i życzymy 
im, by sztandar przechodni 
zatrzymali na stałe w Kosza
linie.

kl od światła, wytluczone częś
ciowo szyby w oknach, gdzie 
niegdzie futryny drzwi wiszące 
„no słowo honoru".

Im dalej w las, tym więcej 
drzew — mówi stare przysłowie. 
Podobnie było z naszym space
rem po gmachu DOSZ-u: czym 
dalej zagłębiamy się w labirynt 
pokoi, tym więcej napotykamy 
niszczycielskich śladów ob. De
wastacji. A więc pełno dziur w 
ścianach, i w niektórych kaflo
wych plecach. Brak prawie 
wszystkich kurków przy umywal
kach, zapchane urządzenia sa
nitarne. Nawet można znaleźć 
całą ramę z szybami no klatce 
schodowej,

A gdzie jest ob. Nieodpowie
dzialny?

Ob. Nieodpowiedzialny - to 
pseudonim, pod tą nazwą bo
wiem kryje się DOSZ w Kosza
linie, a przede wszystkim kie
rownictwo internatu, które do 
takiego zaniedbania dopuściło. 
Trzeba więc koniecznie posta
rać się o przekazanie zniszczo
nego budynku Prezydium MRN 
w stanie używalności.

Przypominamy, że na pomiesz 
czeme to czeka wielu ludzi ma
jących nieodpowiednie miesz
kania lub w ogóle nie posia
dających przydziału no wiosnę 
pokoje. Gmach ten powinien 
więc w jak najszybszym czasie 
zostać doprowadzony przez 
DOSZ do porządku.

3ARBARA FIDELSKA

i WAGA SŁUCHACZE 
WUM-L

/V dniu 10 bm. odbędą się 
stępujące zajęci# dla słu- 
aczy II roku:
Od godz. 15—17 wykład 
ekonomii politycznej so- 
’aiizmu.
Od godz. 17—19 semina

rium z Polskiego Ruchu Ro 
botniczego — „PPR w okre 
sie hitlerowskiej okupacji".

Biblioteka Wojewódzka 
uruchamia w Koszalinie 
punkt bibliograficzny

Dużą pomoc szczególnie dla 
pracowników oświaty stanowić 
będzie punkt bibliograficzny, 
który w drugim kwartale br. 
uruchomi Biblioteka Wojewódz
ka.

Punkt ten posiadać będzie ze
stawienia książek z różnych 
dziedzin naukowych oraz wykaz 
podstawowych wiadomości z. hi
storii, geografii 1 kultury ziem 
Pomorza.

(h)

Nie podlega dyskusji, że zga
dzamy się z treścią hasła wy
wieszonego przy Placu Stalina. 
Obawiamy się jedynie o to, czy 
całość utrzyma „równowagę" 
przy silniejszym wietrze. Na 
wszelki wypadek warto więc u- 
mocnić drążki.

foto - W. KACZYŃSKI

Trzy lata pracy 
zespołu dramatycznego WDK

WAŻNIEJSZE TELEFONY
1 ADRESY

Komenda Miasta MO tel. 35-37.
Pogotowie milicyjne — tel. 07.
Szpital Miejski, ul. Falata S/S, 

tel. 22-ls, ul. Curle-Sklodowskiej 
— tel. 26-00.

Pogotowie Ratunkowe tel. 00.
Straż Pożarna, — tel. centrali 

SI3, tel. alarmowy — 01.

„Nowa Huta" — Przed poto
pem.

Seanse o godz. 17 I 26.
„Młoda Gwardia" — Rokosso- 

Wo — Zwiadowcy.
Seanse o godz. 17.30 1 13.30.
WDK — A jednak tyjemy.
Seans o godz. 17.30.
U w a g a 1 Repertuar kin po- 

dajemy na podstawie komunika
tu Okręgowego Zarządu Kin.

1S.30 „W stroju dworzanina" — 
pow. dla dzieci. 16.05 „To warto 
przeczytać". 16.20 Koncert ork. 
mandollnlstów. 16.45 Utwory 
fortep. 17.00 Z życia Związku 
Radzieckiego. 17.30 Z melodią 
I piosenką przez świat. 13.20 
„Książki, które na was czeka
ją". 18.50 Odpowiadamy słucha
czom w sprawach międzynaro
dowych. 13.00 Koncert ork. PR. 
13.40 Utwory skrzypc. 20.25 Kon
cert symf. 21.30 Nowe liryki — 
St. J. Lecą. 21.40 Pieśni chóral
ne claude de Heunna. 22.00 
Muzyka taneczna.

Już ponad trzy lata istnieje 
zespół dramatyczny WDK pra
cujący pod kierownictwem Bar
bary Kitowicz. Zespół wysta
wiał dotychczas sześć sztuk 
m. in, „Poemat pedagogiczny!1, 
„Doktor Anna Leśna", „Bosman 
z Bajki" i „Buraczane liście". 
W dniu 18 bm. odbędzie się 
siódma z kolei premiera — ze
spół wystąpi ze sztuką Arbuza- 
wa „Tania".

Sztuka ta, grama będzie w 
okresie do kwietnia br. Polowa 
przedstawień „Tani" odbędzie 
się poza Koszalinem - na sce
nach powiatowych domów kul
tury i świetlic przyzakładowych.

Obecnie coraz więcej mło
dzieży Koszalina wstępuje do 
zespołów amatorskich Woje
wódzkiego Domu Kultury.

Dla „nowicjuszów" kierow
nictwo WDK organizuje obec
nie drugi zespół dramatyczny, 
który w połowię bm. rozpocznie

pracę nad sztuką Skowrońskie
go i Słotwińskiego „Maturzyś
ci".

(H)

Dzisiejszy dzień będzie chmu 
my, miejscami wystąpią opady 
śniegu.

Temperatura w elągu dnia wa 
hać się będzie przy 0 stopni. 
Szybkość wiatru z kierunku po
łudniowo-wschodniego dojdzie 
do 9 m na sekundę.

UWAGA! prognozę pogody po 
dajemy na podstawie Komunika 
tu Okręgowego Biura Pogody w 
Szczecinie.

PROGRAM I 
na dzień 10 bm. (wtorek)

Program dnia: 1.34, 13.25.

Wiadomości: 1.05, 1.00, 7.00, 
1.90. 1.39, 12.94, 16.00, 20.00, 13.00

1.11 Koncert ork. dętej, 5.311 
Rozmaitości rolnicze. 6.06 Mo
zaika muz. 7.10 Soliści w reper
tuarze rozr. 7.45 Błękitna szta
feta. 8.04 Melodie operetkowe 
i filmowe. 9.00 Aud. szkolna dla 
klas X. 9.20 Muzyka rozrywk. 
9.40 Aud. dla przedszkoli. 10.oo 
Koncert solistów. 10.35 „A. Toł
stoj o swojej twórczości" — 
aud. w oprać. S. Medelskiego. 
10.53 Berlloz: Poemat symf. 
„Romeo 1 Julia". 11.30 Muzyka 
I aktualności. 12.10 Przegląd pra
sy. 12.13 Pleśni dziecięce kotnp. 
radź. 12.30 Polskie melodie tan. 
13.00 Aud. dla wsi. 13.10 „Nasza 
szkolą śpiewa" — aud. dla kl. V.

ZAWIADOMIENIE
Z dniem 1 stycznia 1956 r. aktualnymi numerami telefonów 

Rejonowej Zbiornicy Złomu Szczecin-Dąhie są: 
26-51 i 26-52

K-8-0

ZE STAREGO NOWE! 
> 

odnawiamy chemicznie

obuwie gładkie i zamszowe, płaszcze i kurtki skórzane 
oraz wszelkie przedmioty ze skóry.

Gwarantujemy solidne i szybkie wykonanie. 
(Przyjmujemy również roboty przesłane pocztą 

na koszt nadawcy).

O DŚ WIIŻllMA 
Obuwia i Galanterii Skórzanej 
w Słupsku, ul. Waryńskiego 5.

K—14-1

OGŁOSZENIA DROBNE

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii, języ
ków. Łódź 1. skrytka 57.

P-16-1

UNIEWAŻNIA się pieczątkę na 
główkową o treści: Gminna Spół 
dzlelnla Samopomoc Chłopska w 
Sypniewie, pow. Wałez, Dział 
Skupu (Dział Skupu drukiem zwy 
czajnym nie kursywą),

K-1S-1

LZS Grapice, Sparta Szczecinek 
i Sparta Drawsko 

w III lidze piłkarskiej
W jednym z ty 

godniowych pne 
glądów „Tydzień 
w sporcie" pisa
liśmy o tym, że 
warto się zasta- 
nowić nad możli 
wościami stwo
rzenia nowej gru 
py piłkarskiej li
gi międzywoje
wódzkiej. Prak

tyka wykazała bowiem, że w 
grupie gdańskiej piłkarze gdań 
scy i bydgoscy, a w grupie poz
nańskiej - poznaniacy, przewyż
szają zdecydowanie swych ry
wali. Działacze piłki nożnej w 
Koszalińskiem, Szczecińskim i 
Zielonogórskiem po długich dys 
kusjoch postanowili wystąpić o 
powołanie do życia nowej grupy 
— szczecińskiej, w której wystę
powałyby zespoły tych trzech o- 
kręgów.

W ostatnich dniach Prezydium 
SPN GKKF podjęło decyzję o 
powołaniu ligi szczecińskie), a 
w końcu ub. tygodnia odbyło się 
zebranie organizacyjne ligi. Ko 
misja sportowa ligi szczeciń
skiej postanowiła, że w tego
rocznych rozgrywkach uczestni
czyć będzie 11 zespołów, tzn. 8 
zespołów, które w ub. r. groły 
lub zakwalifikowały się do ligi 
oraz dokooptowane zostaną 3 
drużyny •• po jednej z każdego 
województwa. Tak więc w 1956 
roku Szczecn będzie posiada! 
w III lidze 5 zespołów, Zielona 
Góra i Koszalin - po 3.

Ponieważ do chwili obecnej 
nie została jeszcze wylaśniona 
sprawa Gwardii Koszalin, która

Kolarze trenuję 
już w Egipcie
Kolarze polscy, którzy 

przybyli do Kairu, odbyli w 
sobotę 7 bm. pierwszy, krót 
ki trening, a w niedzielę 8 
bm. „kręcili11 prawie pięć go 
dżin na szosie łączącej sto
licę Egiptu z Suezem. Oczy
wiście, trening połączony 
był z wieloma atrakcjami, 
na których brak nie może 
narzekać żaden chyba Euro
pejczyk.

Organizatorzy III Wyścigu 
Dookoła Egiptu zmienili za
powiadaną trasę. Powiększo 
no ją z 12 na 14 etapów, tak 
że łączna długość wyścigu 
wyniesie około 1800 km.

12 bm. kolarze wystartują 
do pierwszego etapu, prowa 
dzącego z Luxor do Kena, 
długości 70 km.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja Państwowego Uzdrowiska w Połczynie Zdroju 
zatrudni natychmiast wykwalifikowanych: KUCHMISTRZA, 
DIETETYCZKĘ, KIEROWNIKA organizacyjnego, LEKA

RZY i PIELĘGNIARKĘ. Podania z życiorysem należy kie
rować na adres: Dyrekcja Państwowego Uzdrowiska w Poł
czynie Zdroju, woj. Koszalin. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu.

K—13-1

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA
USŁUG BUDOWLANYCH W SŁUPSKU, ul. ZAMKOWA 2 

zawiadamia.

że z dniem i grudnia 1955 r.
rozpoczęła ponownie swoją działalność w zakresie usług:
1. remontowo-konserwacyjnych,
2. przemysłowych,
3. artykułów zaopatrzeniowo-Inwestycyjnych;

a) na rzecz indywidualnych rzemieślników bez żad
nych ograniczeń,

b) na rzecz instytucji i przedsiębiorstw (drobne re
monty — do wartości 10 000 zł).

Wykonujemy usługi:
murarskie, betonowe, ciesielskie, elektro-instalacyjne, 
elektro-mechaniczne, ślusarskie, kowalskie, dekarskie, 
hydrauliczne, zduńskie, blacharskie, stolarskie, malar
skie i naprawa kotłów wysoko-prężnych (spawanie).

K—437-0

Pięściarze Sparly 
przegrali 

w Krakowie
W ub. niediie 

lę pięściarze ko
szalińskiej Spor
ty w ramach eli
minacji o wejś
cie do II ligi wy 
stąpili w Krako
wie. Ich przeciw 
nikiem był tam
tejszy Kolejarz. 
Mecz zakończył 
się porażką na

szej drużyny w stosunku 7:13. 
Spotkanie rewanżowe odbę

dzie się na terenie naszego wo
jewództwa I zadecyduje, który 
z tych zespołów zakwalifikuje 
się do rozgrywek grupowych o 
wejście do II ligi.

Po IV rundzie 
turnieju szachowego 

w Koszalinie
w Koszalinie rozpoczął się 

w sobotę wojewódzki turniej sza 
chowy seniorów. W turnieju, któ 
ry trwać będzie do 17 bm. star

tuje 14 zawodni
ków: Wyszatyc- 
kl, Sadoczyńskl, 
Wismont 1 Luty 
(Kol. Słupsk), Fil 
slkowskl (Sp. Zlo 
tów), Szostak 
(LZS Zlotów), 
Gryczyński 1 Ko 
kocińskt (Sp. Bia 
łogard), Kochan 
(Sp. Koszalin),

Czucharskl (Start Koszalin). Przy 
musińskl (Bud. Kołobrzeg), Ru- 
szczak (Kol. Kołobrzeg), Zlenkia 
wlcz (Bud. Złocieniec), Kuchar
ski (Sp. Sianów).

Rozegrano już 4 rundy. Przo
downictwo objął Wyszatycki, któ 
ry zgromadził 3 pkt., przed Lu
tym 1 Przymusińskim — po 2,5 
pkt. (1 gra odłożona). Dalsze 
miejsca zajmują: Sadoczyńskl, 
Szostak 1 Wismont.

Rozgrywki prowadzone są 
przed t po południu (od 9 do 13 
1 od 16 do 20-tej) w lokalu Klu
bu TPP-R.

St. Biernat

Uwaga
członkowie i sympatycy

Drawy
W dniu dzisiejszym o godz. 

18-tej w sali PDK w Drawsku 
odbędzie sie zebranie sprawoz
dawczo-wyborcze koła sporto
wego ZS Sparta-Drawo.

Rada kota prosi wszystkich 
członków i sympatyków kola o 
jak najliczniejszy udz.al w o- 
brodach.

— zdaniem przedstawicieli z 
Koszalina nie spadla z hal 
gdańskiej, postanowiono zwró
cić się do SPN GKKF z wnios
kiem o rozpatrzenie te) sprowy. 
O ile akaże s.ę, że Gwardia 
ma orowo uczestniczyć w tym 
roku w rozgrywkach III ligi, wów 
czas giupa szczecińska składać 
się będzie nie z 11, a z 12 ze
społów.

Przy 11 drużynach w br. sze
regi ligi opuszczą 2 zespoły, 
zaś przy 12 - trzy. W ich miej
sce wejdą mistrzowie poszcze- 
gÓ'oych województw.

Skład międzywojewódzkiej li
gi szczecińskiej Jest następują
cy:

woj. koszalińskie: Sparta 
Szczecinek, LZS Grapice, Spar
ta Drawsko;

woj. szczecińskie: Kolejarz, 
Gwardia i Stal ze Szczecina, 
Sparta Barlinek oraz Sparta My 
ślibórz;

woj, zielonogórskie: Stal No
wa Sól, Stal Zielono Góra, Ko
lejarz Gorzów.

„Glos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczone) Partu Robotniczej Redaguje Kolegium. Wydawca: RS w „Prasa" — Redakcja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. Telefo
ny: centrala «4. Sekretariat Redakcji - 435, Redaktor Naczelny - 714, Z-ca Red. Naczelnego - 511. Sekretarz Redakcji - 32-85, Dział Partyjny - centrala - 434. Dział Ekonomiczny - 33-23. Dział Kul
turalny - 33-23. Dział Rolny - 35-10, Dział Terenowy l Informacji - 24-95. Dział Korespondentów Listów I Interwencji - 32-30 B :tor Naczelny przyjmuje w godz. od 11 — 12 Sekretarz Redakcji 
w godzinach od 13 — 14. Oddział w Słupsku — ul. Niedziałkowskiego 1. tel. 26-96 Administracja Koszalin, u) Alfreda Lampe 20. I >el 36-56, 32-91. Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW ..Prasa",
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na prenumeratę pocztową w wysokości 5 zł, przyjmują w rejonach wiejskich urzędy pocztowe i listonosze. Prenumeratę pocztową można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. Tłoczono; Kosza
lińskie zakłady Graficzne w Koszalinie n Przedsiębiorstwo państwowe, Koszalin, uL Alfreda Lampe 13/20, Pap. gazet, 55 g. VII kl. form. 32X47 cm. c-7-9 Nr zamówienia *



Z UROCZYSTO
ŚCI 80 - LŁCIA 
PREZYDENTA 

NRD 
WILHELMA 

PIECKA
Na zdjęciu: 

prezydent Wil
helm pieck w 
rozmowie z na
czelnym redak
torem centralne
go organu Fran
cuskiej Partii Ko 
munlstyczuej — 
,.Humanite“ — 
Marcel Cachin.

(Fot. CAF)

26 rocznica założenia dziennika
»Daily Worker«

LONDYN. Z okazji 26 rocz 
nicy założenia dziennika 
„Daily Worker", odbył się 8 
bm. w jednej z największych 
sal Londynu — w „Albert- 
Hall“ wielki wiec z udziałem 
przedstawicieli najszerszych 
warstw ludzi pracy.

Na wiecu zabrał głos sekre 
tarz generalny KP Wielkiej 
Brytanii Harry Pollitt. W 
swoim przemówieniu podsu 
mował on wyniki minionego 
roku i stwierdził, że rok ten 
w Anglii zasługuje na uwa
gę głównie dlatego, że „miłu 
jacy pokój naród angielski 
dał jasno do zrozumienia, iż 
nigdy nie udzieli poparcia 
wojnie przeciwko krajom so 
cjaldemokratycznym".

Pollitt wezwał również an 
gielskie masy pracujące do 
kontynuowania walki o urno 
cnienie pokoju na całym świe 
cie. Zaznaczył on, że główny 
mi zadaniami w tej dziedzi
nie powinny być: zakaz bro 
ni masowej zagłady, pow
szechna redukcja zbrojeń, za 
przestanie remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i utwo
rzenie systemu bezpieczeńst 
wa zbiorowego w Europie, w 
którym zarówno Niemcy 
wschodnie jak i zachodnie 
odgrywałyby określoną rolę, 
przyznanie Chińskiej Repub 
lice Ludowej należnego jej 
miejsca w ONZ, zniesienie 
wszelkich ograniczeń wymia 
ny handlowej między Wscho 
dem a Zachodem, położenie 
kresu wojnom kolonialnym na 
Malajach, w Kenii oraz ure 
gulowanie sprawy Cypru, wy 
cofanie wszystkich wojsk bry 
tyjskich z kolonii i przyzna
nie narodom tych kolonii pra 
wa do samookreślenia.

Zapowiedź 
nawiązanla 

stosunków 
dyplomatycznych 
między Sudanam 

a ChRL
LONDYN. Agencja Reutera 

podaje, te premier Sudanu ła
mali el Azharl wystosował 
pismo do premiera Chińskiej 
Republiki Ludowej Ctou En- 
lala, w którym dziękuje rzą
dowi ChRL za szybkie uzna
nie niezawisłości Sudanu. W 
piśmie tym premier Sudanu 
oznajmia, li Sudan powita z 
zadowoleniem wymianę przed
stawicieli dyplomatycznych z 
rządem Chińskiej Republiki 
Ludowaj.

Pogorszenie stosunków
między

Pakistanem 
a Afganistanem

LONDYN. Z Karaczi donoszę 
o wzroście napięcia w stosun
kach pakistańsko-afganistań- 
skich.

Rzecznik pakistańskiego mi
nisterstwo spraw zagranicznych 
oświadczył, że konsul afganistań 
ski w Guetta otrzymał nakaz 
opuszczenia w ciągu 7 dni Pa
kistanu. Rząd pakistański za
rzuca mu prowadzenie „dzia
łalności godzącej w bezpieczeń 
stwo Pakistanu. Agencja Asso
ciated Press podoje, że władze 
pak!stańskie zaostrzyły również 
blokadę na granicy z Afgani
stanem.

Naród Jordanii oświadcza:
Precz z paktem bagdadzkim 
Należy oczyścić Legion Arabski 
z oficerów brytyjskich

Rząd USA zaniepokojony 
rozruchami antyamerykańskimi

w Jordanii
LONDYN. Rząd Stanów Zje 

dnoczonych zaniepokojony 
jest rozruchami antyamery- 
kańskimi w Jordanii, gdzie 
odbyły się wielkie demonstra 
cje. ludności arabskie! prze
ciwko próbom wciągnięcia 
Jordanii do paktu bagdadzkie 
go. Dnia 8 bm. sekretarz sta
nu Dulles zawezwał do siebie 
charge d'affaires Jordanii w 
USA p. Toukana i oznajmił 
mu, że rząd amerykański do-

Napięta sytuacja 
w Algerze trwa...
• Walki między powstańcami a 

francuskim korpusem ekspe
dycyjnym przybierają na sile

Q Kina i hotele strzeżone są 
przez uzbrojonych policjantów

PARYŻ. W Algerze trwają na 
dal walki między powstańcami 
o francuskimi wojskami kolo
nialnymi. W wynrku walk w 
czwartek, piątek i sobotę zginę
ło, według danych francuskich. 
73 powstańców i 22 Francuzów.

Jak wynika z doniesień agen
cji amerykańskich, działalność 
powstańców clgerskich nie 
znajduje pełnego odzwierciedlę 
nia w wiadomościach praso
wych, ponieważ redakcje dzien
ników w Algerze otrzymuję od 
władz w tej sprawie „pewne za 
lecenia", by działalności po
wstańców algerskich poświęcać 
niewiele uwagi.

Jak wyglądają w rzecrywistoś 
ci stosunki w Algerze, wynika 
z depeszy agencji amerykań
skich, które podają, że nawet 
w mieście Alger, gdzie dotych
czas było mało Incydentów, 
niewielu ludzi wychodzi wieczo
rem na ulice, a kina I hotele 
są strzeżone przez uzbrojonych 
policjantów.

Naród chiński z entuzjazmem realizuje 
gigantyczne pokojowe budownictwo 
Dążymy do przyjaznej współpracy 
z narodami całego świata

Oświadczenie przedstawiciela 
Chińskiego Komitetu
Obrońców Pokoju

PEKIN. Jak donosi agencja Nowych Chin, przedsta
wiciel Chińskiego Komitetu Obrońców Pokoju w wywia
dzie udzielonym korespondentowi tej agencji oświadczył, 
że w roku ubiegłym na zaproszenie komitetu Chińską 
Republikę Ludową odwiedziło ponad 400 delegatów z 36 
krajów. Byli to ludzie należący do różnych partii poli
tycznych, członkowie parlamentów, przywódcy związków 
zawodowych, studenci, wykładowcy, naukowcy, działa
cze literatury 1 sztuki, przedsiębiorcy oraz inni.
„Naród chiński — powie

dział przedstawiciel komite
tu — serdecznie witał swych 
przyjaciół — obrońców poko 
ju z różnych krajów. Nie
którzy delegaci zwiedzili po 
graniczne rejony północno- 
zachodnich i południowo-za
chodnich Chin. Po zakoń
czeniu zwiedzania zagranica 
ni goście jednomyślnie 
stwierdzili, że w Chinach 
nie istnieje żadna „żelazna" 
ani „bambusowa kurtyna". 
Przekonali się oni, że na
ród chiński z entuzjazmem 
realizuje gigantyczne poko
jowe budownictwo i kroczy 
naprzód do zbudowania spo
łeczeństwa socjalistvcznego. 
Delegaci stwierdzili . rów
nież, że naród chiński gorą
co miłuje pokój oraz dąży 
do przyjaznej współpracy z 
narodami całego świata".

W zakończeniu oświadczę 
nia przedstawiciel komitetu 
podkreślił, że w 1956 roku 
naród chiński będzie czynił 
dalsze kroki w celu umoc
nienia przyjaznej współpracy 
miedzy państwami oraz za
cieśnienia więzów kultural
nych i rozszerzenia stosun
ków gospodarczych.

maga się, aby władze Jor
danii wszczęły śledztwo wo
bec sprawców rozruchów oraz 
zagwarantowały bezpieczeń
stwo obywateli amerykańskich 
oraz ich mienia.

Sytuacja w Jordanii pozo
staje w dalszvm ciąęu naprę
żoną. Po ulicach Ammanu i 
arabskiego sektora Jerozoli
my krążą patrole policyjne.

Agencja Reutera podaje, że 
w dniu 8 bm. demonstranci 
wznosili okrzyki: „Domagamy 
się rozwiązania parlamentu i 
nowych wyborów". Precz z 
paktem bagdadzkim", „Należy 
oczyścić Legion Arabski z o- 
ficerów brytyjskich". W wy
niku rozruchów 1 osoba zo
stała zabita a 3 ranne. W mia 
stach, w których odbyły sie 
demonstrację wprowadzono 
godzinę policyjną.

Zmiany w rządzie gwatemalskim 
Policja dokonuje licznych aresztowań

Wykrycie spisku w Gwatemali
NOWY JORK. Rząd Gwate

mali wydał komunikat, stwier

kołnierze 
wojsk okupacyjnych 
w Niemczech z ach. 
uprawiaj kontrabandę

BERLIN. Korespondent a- 
gencji ADN donosi z Bonn.

Z danych statystycznych 
ministerstwa finansów NRF 
wynika, że 90 proc, wszyst 
kich przestępstw związanych 
z kontrabandą w latach 
1931—1955 popełnili żołnie
rze wojsk okupacyjnych, sta 
cjonujących w Niemczech 
zachodnich.

Po wyborach 
do parlamentu 
francuskiego
PARYŻ. Francuskie Zgro

madzenie Narodowe zbierze 
się na pierwsze posiedzenie 
w dniu 19 stycznia.

W związku z tym odbędą 
sie w najbliższych dniach w 
Paryżu zebrania organów 
kierowniczych różnych par
tii politycznych. Organa te 
wyciągną wnioski z wybo
rów i określą swe stanowi
ska w związku z konieczno
ścią utworzenia nowego rzą
du.

Kalendarz polityczny przed 
stawia się następująco:

10 stycznia — obrady gru
py b. gaullistów: 14 stycznia 
— zjazd przedstawicieli ru
chu Poujade‘a; 15 i 16 stycz
nia — nadzwyczajny zjazd 
partii socjalistycznej (SFIO); 
16 stycznia — posiedzenie 
komitetu wykonawczego 
partii radykałów; 13 stycz
nia — plenum KC Francu
skiej Partii Komunistycznej; 
21 stycznia — posiedzenie 
komitetu wykonawczego ka 
•tolickiej partii MRP.

dzający, że policja gwatemal 
ska wykryła spisek mający 
na celu obalenie obecnego 
prezydenta Castillo Annasa. 
Wykryto przy tym składy 
broni i amunicji, które nale
żały do spiskowców.

Agencja United Press po
daje, że na czele spisku rtał 
pułkownik Carlos Paz Ta jada, 
dowódca wojsk gwatemal
skich w okresie rządów pre
zydenta Arbenza. Ta jada przy 
był do Gwatemali nielegalnie 
z Meksyku. Policja gwatemal 
ska dokonała licznych areszto 
wań, cztery osoby zamieszane 
w spisku zostały wydalone z 
Gwatemali.

Po wykryciu spisku nastą
piły zmiany w rządzie gwate
malskim. Usunięci zostali z 
niego ministrowi* obrony i 
gospodarki,

Premier Indii Nehru
uda się do Japonii
DELHI. Jak podaje dziennik hinduski „Hindusthan 

Times", specjalny wysłannik premiera japońskiego Ha- 
tojamy, b. minister transportu Takeo Miki, spotkał się 
8 bm. z premierem Indii Nehru. Podczas spotkania wrę
czył on premierowi Nehru list Hatojamy, zapraszający go 
do Japonii.
W czasie rozmowy z Ta

keo Miki, premier Nehru o- 
świodczył, iż chclrłby złożyć 
wizytę w Japonii „możliwie 
jak najprędzej", ze wzglę
du na zbliżające się wybo
ry powszechne w Japonii. 
Termin wizyty premiera Ne 
hru nic został ustalony. O- 
mówiono też sytuację poli
tyczną i gospodarczą na Da
lekim Wschodzie. Premier 
Nehru zwrócił szczególna u- 
wagę na konieczność przy
znania rządowi Chińskiej 
Republiki Ludowej jego słu
sznych praw w ONZ, „jeże
li dyskusie na temat nroble 
mów dalekowschodnich ma
ja mieć realny sens". Omó
wiono również sprawę przy
jęcia Japonii d ONZ.

Dziennik „Indian Fxpress“ 
podaje, że Takeo Miki wy
raził nadzieję, iż rozmowy 
japońsko-radzieckie zakoń
czą się pomyślnie. Oświad
czył on także, że Japonia dą 
ży do normalizacji stosun-

Waszyngton nie wykazuje większego 
entuzjazmu dla planów brytyjskich 
Rząd W. Brytanii nalega, by USA 
przystąpiły do paktu bagdadzkiego

Próby uzgodnienia 
polityki Londynu i Waszyngtonu 

na Bliskim Wschodzie
NOWY JORK. W bieżącym tygodniu rozpoczynają się 

w Waszyngtonie obrady amerykańskich i angielskich eks
pertów od zagadnień Bliskiego Wschodu. Obrady te sta
nowią wstęp do spotkania Edcna z Eisenhowerem.
Prasa zachodnia wyraża chciały przystąpić doń ofl-

opinię, że głównym celem 
Anglii w czasie rozmów wa
szyngtońskich będzie pozy
skanie Stanów Zjednoczo
nych dla wspólnego progra
mu pomocy gospodarczej 
dla krajów Bliskiego Wscho 
du. Plan brytvjski przewi
duje utworzenie specjalnej 
organizacji pomocy gospodar 
czej z siedzibą w Kairze. 
Miałaby ona powstać w ra
mach paktu bagdadzkiego. 
Plan ten ma na celu pośred 
nie związanie Stanów Zje
dnoczonych z paktom bag
dadzkim, jeśliby USA nie

cyfry 
fakty

PRZEMYŚL 
MOTORYZACYJNY

Czechosłowacki przemysł 
motoryzacyjny ma już ustalo
ną markę na całym świecie. 
Na naszych szosach bardzo 
popularną jest sylwetka oso
bowej „Skody". Na górskich 
liniach PKS-u kursują szybkie 
autobusy tej samej marki. 
Nie dawniej jak rok temu po 
jawiły się na naszych szosach 
furgonetki marki „Skoda" o 
zgrabnych opływowych kształ
tach, ostatnio zaś karetki po
gotowia. Znamy wreszcie nie 
które typy samochodów oso
bowych marki „Tatra".

Czechosłowacki przemysł 
motoryzacyjny rozwija się z 
roku na rek nie tylko pod 
względem ilości wyproduko
wanych samochodów. Biura 
konstrukcyjne opracowały no
we typy wozów, które bądź to 
weszły już da produkcji seryj
nej, bądź to są w stadium 
prób terenowych. Oto niektó
re nowy typy samochodów.

S-440

Samochód osobowy rozwi
jający szybkość 110 km. na 
godzinę. Karoseria stalowa o 
liniach opływowych. Wnętrze 
wozu wyposażone nowocześ
nie, silnik pracuje bezszmero- 
wo.

ków z ChRL. Na początek 
— powiedział Takeo Miki — 
rządząca obecnie w Japonii 
partia dąży, aby Japonia i 
Chińska Republika Ludowa 
uznały się wzajemnie de 
fact i nawiązały stosunki 
handlowe.

cjalnie. Agencja United 
Press podaje, że rząd brytyj 
ski będzie jednak nalegał, 
by Stany Zjednoczone przy 
stąpiły do paktu bagdadzkie 
go.

Z dotychczasowych komen 
tarzy prasy zachodniej wy
nika, że Waszyngton nie wy 
kazuje większego entuzjaz
mu dla planów brytyjskich. 
Uważa on, że należy przede 
wszystkim rozwiązać próbie 
mv polityczne na Bliskim 
Wschodzie, a następnie do
piero mówić o planie pomo
cy gospodarczej.

.TATRA 137"

Samochód ciężarowy wypro
dukowany przez zakłady Ko- 
prywnicy. Nośność 7 ton, szyb 
kość 80 km. na godzinę. Pod
kreślić trzeba, źę kierowanie 
wszystkimi urządzeniami i na
pędami dokonywane jest w 
tym samochodzie pneumatycz 
nie.

TATRA HB
Nowoczesny autobus zbu

dowany w zakładach „Karo- 
sa" w Wysokim Mycie. Zabie
ra 60 osób. Przystosowany do 
przewozów pasażerów na dro
gach górskich.

PRAGA F-3-S
Samochód terenowy. Bardzo 

pomysłowa konstrukcja (pod
wyższone podwozie) sprawia, 
że może się on poruszać na
wet po najbardziej trudnym 
terenie. Sprawdzianem spraw
ności tego wozu niech będzie 
fakt, że z pełnym obciążeniem 
dotarł on na najwyższy szczyt 
w Karkonoszach - Śnieżkę 
(1 600 metrów).

• • •

Pośród nowych motocykli 
wymienić należy znany już u 
nas udoskonalony typ „Jawa 
CZ-250" oraz motorower „Ja- 
wa-50 - Piorier", który rozwi- 
jo szybkość 50 km.

Kryzys n inislerinlny 
w Libanie 
zążegnany

LONDYN. Radio kairskie 
podało do wiadomości, że krv 
zys ministerialny w Libanie 
został zażegnany. Trzej mini
strowie. którzy zgłosili swą 
dymisję, po konferencji z pre
mierem zgodzili się pozostać 
w rządzie.

Komunikat ogłoszony po 
konferencji stwierdza, że rząd 
libański rozpatrzył wewnętrz
ną i zagraniczną politykę Li
banu, przy czym premier „u- 
dzielił szeregu ważnych wyja 
śnień".

Kumunikat
Bułgarskiej Agencji 

Telegraficznej
SOFIA. W prasie bułgar

skiej ukazało się dnia 9 bm. 
oświadczenie Bułgarskiej A- 
gencji Telegraficznej, które 
stwierdza:

— Przed paroma dniami 
w dzienniku greckim „Akro- 
polis" opublikowano wiado
mość pochodzącą jakoby ze 
źródeł zagranicznych. Głosi 
cna. iż w Sofii odbyła się 
konferencja w celu utworze 
nia na ‘terytorium Bułgarii 
greckich oddziałów zbroj
nych, składających się z 
greckich emigrantów poli
tycznych.

Bułgarska Agencja Tele
graficzna oświadcza, że wia 
domość opublikowana w 
dzienniku „Akro-polis" jest 
wyssanym z palca złośli
wym oszczerstwem.

Oszczerstwo to ukazało 
się w momencie — konty
nuuje oświadczenie — gdy 
rząd Bułgarskiej Republiki 
Ludowej zgłosił nową propo 
zycję w sprawie dalszego 
polepszenia stosunków z rzą 
dem greckim: nietrudno do
strzec prowokacyjny cha
rakter tej wiadomości.

Czechosłowacja:


